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■'ar A PRENUMERATY • 
W» Lwowie miesięcznie Zł 320  
s dostawą iio domu . ,  3'50
na prowincji . . ,  3*50
za granicą . . . . . . . .  ,  5’6b
Pena pojedynczego egzemplarz* 

na całym obszarze folsk.

15 groszy
na prowincjouainych dwf r •.: oh 

18 gr-
H .u u  k g a  i AcWinldtraO]* 

L w ó w , S yk stu sk a  21.
Tel. w dneii Nr, 24 — od «od«. 

10 wieczór 406
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t n S a  m H  r n k n r m .

Groźba prce$itema|rządowego.
Pren jkr Oralishl psFĘpta brzaną poiifykę chjeno-plasla I2au« wyraźnego m im  ufności. 
Olbrzymie wrażania w Sejmie. —  Obrady Konwentu seniorów. — ozis razstzrygną się

losy rządu premiera Grabskiego.
W a R S Z A W a . 29. października. (tel. w l.) tn ie  ulegał w obec  p ań s tw  lub czynników  ob- 

Se jm  zebrał  się cłziś na zwyczajne posiedzenie eych, nic w a r t  b y łb y  am chwili istnienia. Z a ­
nie spodziew ając się nic nadzw yczajnego. S ą -1 rz u t ,  k tó r y  pos taw ił  p Ołąbiński. jes t  w  naj- 
dżono, ż r  endecy zadow olą  się tymczasem o i -  w yższym  stopniu  niesprawiedliwy, ale ,co w ię ­

cej, jest t a k  dla rz ąd u  poniżający, że me mogę 
gouzić  się z tern, iżby zawisł niejako w  p o w ie ­
trzu .  Jeżeli klub, w  imieniu k tó reg o  przem awiał 
!p. G łąb ińsk i ,  u w aża ł  za możliwe zgodzić się 
z istnieniem chwilowem rządu , k tó ry  obarcza 
ta k  d ę ik jm  za rzu tem , to  rząu  ten nie może 
ani chwili ko rzys tać  z tokicj tolerancji klu-

roczem em  p o d a tk u  m ają tkow ego , a taku jąc  je- 
dynie ostrze j  mm. Skrzyńskiego.

N ag le  na p o cz ą tk u  posiedzenia p rem ie r  za ­
żą d a ł  g ło su  i z łoży ł oświadczenie, k tó re  b y ło  
n.»czum. innem, jak  rozpoczęciem się przesile­
nia rządow ego .

Mć p ierw szej części przem ów ienia  ptemjei 
G ra b sk i  odsłania  zakulisowe machinacje chje- bu  w obec siebie. W obec pow yższego  p roszę ' 
no-piasta, zm ierza jące  do u tw o rzen ia  nowego! pana m a rsz a łk a  se jm u  o sp raw dzen ie  d io g ą  
rządu . W obec tego G ra b s k i  oświadcza, ze nie g losowania, czy sejm w  swej w ięk sz o śc i , po-

trzcj-szego posiedzenia se jm ow ego  W ten sposoh  
by  w  punkcie pierwszym postaw ie sp raw ę  
.pytania p p rem ie ra  i w niosku  Z. P. P. S.

P. Kiernik zapow jaua wniosek o odroczenie 
dyskusji  w  te j  sprawie.

P rem ie r  G r a b s k i : „Z  odroczenia dyskusji 
w yc iągnąłbym  konsekwencje'*.

M arsza łek  R ataj  usiłow ał nam ow ie G r a b ­
sk iego , aby  zgodził się na g łosow an ie  wnio­
s k u  Z. P. P. S. po dyskusji budżetowej.

N astępn ie  stw ierdz ił ,  że sp raw a przesile­
nia rządow ego  pod względem form alnego  t r a k ­
towania jej w  sejmie je s t  za ła tw iona. Na t e n  
zakończono posiedzenie konw entu  seniorów .

W znow iono posiedzenie sejm u n a  to  ty lko, 
b y  zakom unikow ać pos łom , że posiedzenie o d ­
racza  się do dnia nas tępnego.

N a dzisiejszem w ięc posiedzeniu ro /s t rzy  
gną  się losy obecnego rządu1

zg a aza  się na rolę prem iera  to lerow anego ty lko  
dlatego, ze prawica nie jma następcy. W drugiej 
części p rem ie r  G ra b sk i  w yzyw a przeciwników 
na Udeptaną ziemię. O d p ie ra  na paść d ra  G łą- 
b ińsk iego  na politykę zagraniczną rządu . P r e ­
m ier zręcznie w y b ra ł  ten p u n k t  cło walki i 
d o b rz e  się s ta ło ,  że p o ło ż y ł  nacisk na po 
1 ty kę zagraniczną, p rzec iw staw ia jąc  się nieucz­
ciwym metodom  endeck im .

D E K L A R A C JA  PR E M . GRABSKI E G O :
„M ia łe m  zam iar odpowiedzieć na  z a rzu ty  

przy" końcu  d eb a ty ,  ale w idzę , że w obec rzą- 
Jtl! obm yślana z o s ta ła  specjalna tak ty k a  z o ­
hydzania go, bez p rzeciw staw ienia się mu!. 
R ząd  nie uia zam iaru  p o d d aw an ia  się biernie 
p rzep ro w ad zan iu  tej akcji. Wie;m doskonale, 
że  ci, k tó rz y  uważają się za jedynie p o w o ła ­
nych d ó  ra tow ania  ojczyzny, n ie  m oga pogo- 
dżić się z m yślą, że dzieło sanacja s k a rb u  
jiest p rzep row adzone  przez rz ą d  nie p rze  nich 
pow o łan y  ' d latego dążą  do w y tw orzen ia  a t ­
m o sfe ry  umożliwiającej im p o w r ó t  do  władzy. 
Chwili tego  p o w ro tu  un ikać me m yślę  kosz­
te m  godności r z ą d u  U trzym an ie  sję rz ą d u  przy  
właidzy w  atm osferze, w k tó re j  hasłem s t ro n ­
nictw będz ie  o taczac rz ą d  i g.nUsz ać go dó u- 
s tępstw  n a  w szystk ie  s tro n y ,  obarcza jąc  go  
jednocześnie najcięższym i zarzutami,, b y łoby  
niegodnem świadomości teg o ,  że dokonany 
dzie ło  reformy" w a lu to w e j  m oże być u t rz y m a ­
n e  tylko w tedy , gdy rzad  będzie m ia ł  należytą 
powjajg# i g d y  będzie w  stanie nadal t a k  jak do­
ty ch czas  s łu ży ć  ojczyźnie bezstronnie, c z e r ­
piąc po d s taw ę  do dzia łan ia  w  złożone j  przez 
siebie przys iędze .  W ezorgj p rezes  najliczniej, 
szego  k lu b u  se jm ow ego  (Z L N ) p . G łąb ińsk i 
Użył w  Zakończeniu jswggo przem ów ien ia  z w r o ­
tu ,  k tó r y  w e d łu g  s te n o g ra m u  brzm i: „ P r z e ­
ciw staw iam y  się m etodźie uległości w obec  o b ­
cych p a ń s tw  lub żyw iołów  obcych" .  M im o to 
skonsta tow ał,  że klub jego g odz i  się z istnie 
nie!mi obecnego niejrarlamenitarnego rządu', j a ­
k o  z koniecznością chwili. Rząd, k tó ry b y  isto-

azicla za rzu t .^p o s taw io n y  rządow i Do czasu 
wyświetlenia spraw y ubliżającego rządowi z a ­
rzu tu ,  postaw ionego przez  prezesa  najliczniej­
szego klubu poselskiego, rz ąd  zm uszony  jest 
opuścić salę posiedzeń".

P rem ie r  zażąda ł  zatem  w yraźnego  w ypo­
wiedzenia sję se jm u, czy potępia w ra z  z p. 
G ląb iń sk im  politykę zagraniczną rządu , czy też  
ją pochwala.

N astęp n ie  cały rz ąd  opuścił salę posie­
dzeń.

Oświadczenie p rem ie ra  w y w o ła ło  o lb rz y ­
m ie w rażenie . M arszałek  p r z e r w a ł  posiedzenię 
na 10 m inut, p rze rw a  t rw a ła  jedhau znacznie 
d łuże j.  Z eb ra ł  się konw ent seniorów.

M arsza łek  R a ta j  pop iera jąc  wniosek p. 
S trońsk iego , w yraz i ł  opjnję, że sp ra w a  p o ­
staw ionego  p rzez  p rem ie ra  G ra b s k ie g o  p y ta ­
nia winna być za ła tw iona po zakończen iu  dy ­
skusji  budżetow ej.

P. P on ia tow sk i (W yzwolenie) uważa, że 
odpow iedź n a  to  pytanie, czy se jm  so l id a ry ­
zu je  się ze s łow am i p- G łąb iń sk ieg o  czy też  
nie — natezy dać n a ty cb m ias t .

Tow. Barlicki (P P S .)  rów nież  ośw iadczył 
że sejm musi dać p o zy tyw ną  o d pow iedź  na 
p y ta n ie  p rem iera . To też  Z. P . P. S. przedk 
s taw ił  nas tępu jący  w niosek „ W  odpowiedzi 
na py tan ie  p. p rem iera ,  sejm oświaGĆza: Poli­
ty k a  zagraniczna rząd u ,  k tó r a  znalazła w yraz  
w  ekspose p. p rem ie ra  i p. m inistra  
s p ra w  zagranicznych  odpow iada in teresom  i 
godności R zeczypospo lite j" .

P. S tronslu  za s tr z e g a  sobie wniesienie p o ­
p ra w e k  i m ó w i,  że wniosek nie m oże być p rz y ­
jęty  bez  dyskusji.

Tow. N iedzia łkow ski s tw ierdza, że o d ­
rzucenie wniosk uZ. P. P. S. oznacza łob  yprzę- 
kreślem e całej naszej .polityki w Genewię.

Z  k lubu  endeckiego nikt g ło su  nie zab ie ­
r a ł  a b y  w yjaśnić  uw łacza jące  rządow i w y s tą ­
pienie p. G łąb iń sk ieg o

P. P on ia tow sk i ośwjadoza, że W yzwolenie 
zgłosi wniosek fo rm a lny  zm iany  p o rząd k u  ju

Po doklaraoji premiera Grabskiego.
Nastroje w kiubacli sejmowych. —  Rozłam i niezde­

cydowanie w łonie Chjeno-piasta.
WARSZAWĄ 2 i). 10. ' '(teł. wl.). Związek Lud.-Nar. 

po obradach wieczorem powziął uchwalę, slwierdzającą, 
Solidarność Idubn z przemówieniem p. Głąbińskiego. 
Posłowie i dziennikarze cndeocy usiłu ją wmówić w 
opm ję publiczną, że prem ier niedoslowme cytował sti 
n ogram przem ówienia j>. Głąbińskiego.

W rzeczywistości j>. Grabski dosłownie cytował 
■wypowiedziane- w Sejmie' głowa p. Głąbińskiego Na­
tom iast p. Głąbiński po przemówieniu prem iera od­
powiednio ^preparow ał stenogram . ,

\ .  P. R. n ie  dokończyła obrad. P-aw dopodohnio 
wypowie się za wnioskami PPS.

,.Piast“ również nie ukońezył obrad. Prawdopo­
dobnie pozostawi swyru członkom  wolną ręk ę ; przy 
głosowaniu nad wnioskiem Z. P. P. S.

Chadecy są „za zlokalizowaniem przesilenia' i 
z ich sirony nic nie. zdaje się grozić rządowi. Dowodzi 
lo ro/.dźwięku w łonie clije-no-Piasta.

Ukraińcy i B iałorusini nie ukończyli obrad. Na­
strój u nich oporny wobec rządu.

Niemcy również wypowiedzieli się! przeciw rzą­
dowa.

Koło żydowskie wydało kom unikal ustosunkowu­
jący się negatywnie do rządu Zapowiadają w łasne 
wniosek.

Ghrz. Narodowi są za odłożeniem głosowania a; 
do ukończenia dy kusji budżetowej.

Marszach Rataj sp^iEws się za­
żegnania przesilenia.

W A R S Z A W A . 29 paźuziern ika .  (tel. w ł.) 
M arsz a łek  R a ta j  w związku z grożącem p rz e ­
sileniem rządow em  ośw jadczył wieczorem  w 
klub ie  sp raw ozdaw ców  par lam entarnych ,  żf 
zdaniem  jego w iększość  se jm u  jest przeciwni 
w yw oływ an iu  przesilenia. N ad  sy tuac ją  zap a ­
now ał p rzy p ad b k 1 i dlatego po łożen ie  jes t  t r if  
dne. P rz y  dobrej jed n ak ’ woli m ożna je o p an o ­
wać
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Ust z Czechosłowacji.
' KorrspoiMiliMKij;! \.łnMia „Dziennika Ludowego'-)1. "w

t roc/.ysł-OŚCi j s i r o k i c n  irsŁOM ą k i c .  —  ( W s r y  o s l o s a n k s t c l i  z P e ł s k a .  —
SJml/.oł t-zi-ski i o s z c z ę d n e  ś c i .  —  F r e u d  w n i k a  f jh m t i h ó t t .

P  R A( i A , 2 b p a ź d z i c f  n i k  i .

Pełno teraz  w ,Czechosłowacji o... Polsce. 
Z okazji  p r/cw lez i ,‘nia zwłok H enryka Fk*-.ikie• 
• i c z a  f zez (J>cchocłowacji.: do Polski, wszyst- 
P'.'awie pisma poświęcają ai ty k u ły  cizahtlno- 
śei tw ó .czc j  Nenkiew.cza i bardzo  przychylnie 
działalność tę  oceniają. Pocik eśtają one r |a jbar- 
dziej moment s łowiański w twó"Czośc: Si n.ue- 
wiczaj i anek tu ją  właściwie Sic-nkisWic/a dla ca­
łej Słowiańszczyzny. Nawet endeckie „N a  od- 
11 i L isty ' ',  o gasi njc przejednanego w o b ec  Po- 
laków  K ram arza  r.iazą: i1czcimy w Sien­
kiewiczu njatylko wiel.rjęgo p o e tę ,  a h  jedno zę 
szczytów} eh z j-w isk  b-a le rsk .e j  polskiej k u l ­
tu -y, juko przedstawiciela po’skiego uczycia. 
Polska kultu-a p o m a g a ła  b u d o w ać  naszą (cze­
sk ą )  ku lturę w okresach c iężk 'ch  i -<iz siejszy 
nasz hołd jest 
owe i.uchowe b

T o te ż  b o k i z ło ż o n y  p :  ze z  n a r ó d  c z e c h o ­
s ło w a c k i  S ien k iew iczo m ł j s t  i s t o tn ie  g ię b o k j

państw a do znhżenia".. ..  A r ty k u ł  końc/} słę 
słowam i ..Nie jesteśmy sentymentalni, ab y  b u ­
dować na sentymencie, ale cześć dla Sienkiewi­
cza oddana przez  naród  czeskosłowacki, o raz  
szczerość chęci zbliżeń, .i się — zapewne niej 
pi zejoą w Polsce bez echa".

W sp an ia łą  leż  by ła  u -oczystość sienkie- 
w.AZ0 w,ska w dniu w czorajszym  w P io t ro w i­
cach. U rząoz .ła  ją Polonia w  C zec h o s ło w ac i ,  
p r z f  w spółudzia le  oficjalnych przedstawicieli 
w ład z  czechosłowackich. Na d w o .cu  piotrowie 
k im  zeb ra ło  się około 5.000 Polaków śląskich. 
:ihv oddać hołd  Ciii ■rjjłmzowi swemu, tuż  na 
sam ej g ran ice  obu państw . W  uroczystości 
brali udzia ł  tak że  polscy socjaliści z Uzecho- 
słowacji, o raz um undurow ani „S iłacze"  ze
szwyim czerwonymi sz tan d a ram i P rzem aw iał 

ujawnieniem! podziękow an ia  za j lak że  w imieniu Polskiej Socjalistycznej łkirtji, 
•••aterstwo". . Robotniczej jej p -zewodniczący to  w. A. Stefek

z  Trzyiioa. Znamienną by ła  mowa inspekt. Dr.i 
Toudracka, (znancoio t łum acza  dzieł polik:ch)j 

Ż3 Czesi uczynią \vszvstko . ' 
dowi w Cieszyńskicm ulżyć w 
mał — w jeżyku polskim - 

w momentach h is torycznych, łączących oba n a ­
rody. Mowa jego w e w ar ła  wrażenie bardzo  
d o b re.

i szczery. Uroczystości by ły  w spania łe!  P o-j  ^ to rv  PPękiesht. 
mijam tu  rozmyślnie opisy o f  cjalnej części u - ! . -v P, ‘rj,1’"  ’11- 
roczystości^ale  e.uu/.j izm l id u ,  uw'<Toitn cn ia s  łe " °  ł c ! ’- , s ; (.,rn
ula Z m arłego  było  spontaniczne, naiclmione 
czcią g łęb o k ą  dla wielkiego Gcniu.-za. den  j e ­
den dzień s.cnki.wtczpwski w Czechach - to 
doskonała jx>pularyzacj:t Poiski i genialnej 
twórczości ] o L k e j .

W zw iązku  ze ws amidem! u -oc/y^tościarri 
su nkicwiczowskiemi, pisma zajm ują się t  ikż2 
s tosunkiem  Czechosłowacji cfc Polski, P.suia 
socjalistyczne uicice ip-z.yciiy lnie w y tęż  iją się
0 P o ł cię i .Polakach. C en tra lny  o rgan  soc. dem. 
„Pfcfno L idu"  pisze w ar tyku le  w s tę p n y m : 
„C zechosłow acka M sa obo tn ic  a mail festuic 
dziś wolę stwo-z.eiiia bralerskjcii  ś tosunków  
pom iędzy t obotuikarni czechosłowackimi a Pol. 
skimi. O d  początku uzyskania niepodległości 
przez, oba p iństwa, nacjonaliści obu  naro d ó w  
starali się przez w za jem n e 'sp o ry  stosunki w z a ­
jemne pogo-szyć Ale w interesie k lasy  r o b o tn i - 
niczcj leży, aby  sj>o*y w z a jem n i  Usunąć. T o też  
czechosłowacka kocT h-jjj ćem o k -ac 'a  •sta ra ła  >i.-
1 s ta rać  się będzie o nawiązanie s tosunków  i  
P. P S.?’ aby u trzym ać z polskimi to w arzy ­
szam i jak nnjlepc/e stosunki party jne . Potrzeb- 
to  jest nietylko cila wspólnych inijeresów po'i-

Dn.a 30. hm. rozroczvna sejm czeebo.,ło­
wach i swoje ob~fidv. Na kpefzadku dziennym 
jest p -zedew szystk iem  sp raw a  b u d że tu  tn  -ok 
1023, B udżet zeszłoroczny wynosi! 17 inUfar- 
dów lf* 'on czeskicli (irrzeszto dwa, i pó ł mililm-j 
da  z ło tych nol ). zaś b udże t  w ro k u  1022 
wynosił 22 miljiarclów kor. czesk. R ząd  cze­
chosłowacki. idąc konsekwentnie po luiji 
zmnicfs-'en:a ilośb banknotów . p rz e s tęp n ie  o- 
b'fljanic bmlź('t  o 3 m iliardy tuk. ż? b id z ie  w y­
nosił w tran  _noku t viko 11 rmi ja rdów  kor 
C7eskich, wsz.ystk:e mims+e-stwa ogpTmczyh- 
w yda tk i do minimum. Dnżv s tosunkowo "->-0 - 
r rn t  w y d a tk ó w  państw owych idz;e na woisko. 
Pordo-eślaia to fa k ż > rządow e rdsma. a prze- 
rj'dwszvstl iem soc.jrd's1 yc/ne, k tóre  donrrgain 
si-  rad* kalnych z łn ^ n  w us tro ju  wojskowości 
rzerhoisłow >d- iei P-z.ewodnic^ący k unisii !
w oR k czeskis .-dek ro s ,  tow. H um elhnus siu- | 
ddował u s t r ó ' w o iskow u  w Szwaacąrji j Dathii 

t )  czno-społcoaiych, ,?.'le tak że  d li  polityk ' mi - i chce naby te  tam dośw iadczani1 zużytkow ać) 
o zyna 'odow ej,  o raz  w M iędzynarodów ce Socja n.a teren ie  Czechosłowacji. P ' 'o -ekR t e M-i-c j 
listycznej. Stosunki sąsiedzkie zm usza ją  oba <1 "Ocenie czasu s f"żb v  v/oiskowei zmnmNzenie

iiości wojska, o raz  w p ro w ad zen ia  oszczędno­
ści do w y d a tk ó w  wojskowych. N iew iadom o .0 - 
czywiści, jak na te  projcKty p a trz eć  beelzie koa­
licja rząuowa. ale to jest pewne, że s t ro n  
n ir tw a  socjalistyczne w szystk ich  mp-odowości 
przychylnie odnoszą się do tyrnh p ro jek tó w . 
Pozr.tem rząci za.nncrzą /.mniejszyć ilość m ni- 
b.Tv-'śtw, w łączając u. p. m in is ters tw o aprow i­
zacji. oraz poczt do m inis ters tw a sp ra w  we- 
wnęt"zny.ch, m inis ters tw o unifikacji do mini 
s t e s t w a  słowackiego i t. f .  Klucz par ty jny  o- 
czywiście nie ul-cguie . mianie1 ~  Ó ile p -o jek tv  
powyższe wejdą w życie - w ów czas budżet 
czechosłowia-cki hęrizie aktywny. Rząd swoją 
d^ogą musi coś energicznego -przedsięwziąć w 
dziedzinie oszczędności, gdyz bilans handlowy 
z a  siennień wrzesień bv ł pasywny, a. więc 
nie claf skarbow i żadnych dochodów

*
W p rzedos ta tn ie j  korespondenci, mojej w y ­

raża łem  obaw y  z pow odu  ustąpienia m inistra 
szkolnictwa towr Bechyn;e'go. O tó ż  u s tąp i ł  on 
p rzcu  niedawnym czasem, ale — na szczęście 
obawy* m oje  nie Jsiprawuziły się, bowiem miej 
s-ce jegio zaiął,  coprawkia ^ tym czasowo, socjal­
ny d em o k ra ta  towo Atarkowić, człowiek; o s z e ­
rokich poglądach i jako Słowak, życzliwie w o­
bec P o laków  usposobiony. N arodow i demo 
kraci czcscj (polakożercy) dążrli  wszclkiein 
siłami, a b y  ich czlowiick obją ł  m inisterstw o O 
światy, chcąc nawet oddać -s. d. m in is ters tw o 
hiaridlu i p rz c m js łu ,  ale ten podslepny  urn- 
new r im się nie ucrał. C zeska hoVviem ende 
c|a pos tępu je  na „sw o ich"  kresach  taksam o  
jak  endecja polska... Nasza mniejszość polska 
w Czechosłowacji obecnie spodziewa się „u 
względnienia s w .c h  słusznych żądań. Możli­
wym to jest ty lko p rzy  d«>brej woli czynni­
ków  czeskich o az rząo u  polskiego, k tó ry  
p rzy  p e r t r a k ta c ja c h  ; rządem  -cz.eskoslewackim 
winien pam ię tać  o ' pos tu la tach  ludności cie­
szyńskiej, tak jak o nich -pamiętają z. jednej 
s trony PPS . a  z drugie j  czeska socja ldem o­
kracja.

*
Stoim y tu p rzed  w alką  górników . P o łą czo ­

ne związki zawodowe .postaw ił '- w obec  wżro- 
s tu  drożyzny sze reg  zadań natury ekonomi 
cznej, lecz b a ronoyvic w ę g k w d  żądania te  ocl- 
rznmli. P rzedw czora j  odtyyła się  tu konfe ren ­

c j a  państw ow a g ó rn ik ó w , k tó ra  w ezw ała  rząd  
db interwencji. Rzad bowiem udaje n eu tra l ­
nego. N iebaw em  odbędą  się konferencje rewi 
rowc g ó rn ik ó w  w .poszczególnych zagłęb iach  
k tó re  ciadzą dalsze w ytyczne org-aui/.acjom

A d a m W  e 11 a w s k i.

m u. o k u p i  151 roku
(Józef Piłsudski: Rok 1920. —  Z powodu pracy M. 
tuchaczewskiego „Pochód za W słę“ . Warszawa 1924. 

Na ładem Tow. Wyd. „Ignis")

Ktokolwiek z yyojskowyck sztabowców cho­
wanych na suchych wzorach literatury wojennej, 
sięgnie po książkę Naczelnego Wodza wojsk pol­
skich vz d ibie wojny z sowietami w nalzieji, że 
znajdzie na j«j karkach schematyczne ze da wionie 
działań i szablonowy łeb rozbiór — ten srodze się 
zawiedzie. W dziele tern niema nic z szablonu; 
jest 0110 na wskróś oryginalne w treści i formie, 
w układzie i stylu —  i dlatego niewątpliwie stanie 
się ogniskiem zajadłych sporów, ile że osoba jogo 
twórcy wciąż jeszcze i 11 ezmiennie jest przedmio­
tem bezzramcznago uwielbienia z jednej strony, 
bezprzykładnych zaś z drugich

Ażeby uniknąć pozoru choćby oceny stronni­
czej, wypada z początku już samego zaznaczyć, że 
budowa książki nic jest idealna. Nie należy w iem 
jednak szukać zbymiej winy aut >ra, który pracę 
jrnijął i pojął jako polemikę z przeciwnikiem swoim 
w roku 1920, wodzem tych armji sowie kich, które 
wykonywały ów „pochód za Wisłę". Piłsudski 
obrał sobie książkę. Tuchaczewskiego za podłoże 
swoich wywodów' i na tej kam wie snuje nić wła­
snych sądów o wojnie polsko-bolszewickiej, sądów 
oryginalnych, przenikliwych, przekonywujących. 
W  tok polemicznej opowieści wpłata autor mnóstwo 
kry ycznych uwag, śmiało a nieraz bezlitośnie kar­

cących niedołęstwo głęboko zakorzenione z pośród t operuje „masami", „armiami kom o r n i „ t a r a n a m i 1-, 
ówczesnych dowódców i sztabów'polskich W szystko1 a w praktyce odpowiadają tym wielkim, pełnym 
to razem sprawia, że książka PTsudskiego niejesi, pretensji pósiedzeniom małe oddziały, niewielkie
j me p iwunna być ostatniein' jego słowem o 
działaniach wojsk polskich p d jego Naczolnein do­
wództwem. Nietylko ogromne zastępy wielbić eli 
wojskowego genjiuszu Piłsudskiego i jeg> niespoży­
tych obywatelskich zasług, le ’z całe społeczeństwo 
w interesie stwierdzenia przedmifstowmj prawdy hi­
storycznej a rozwiania legend, wyczekiwać będzie 
z ut.skniemem pojawienia się w druku nowego 
dzieia Pdmdskiego, w którem krytycznie oświe­
tliłby całokształt operacji wmjskouych i sprawie- 
dl wie rozdzieli] światła odcieni.

Zamiarem PiUudskiego wT rej książce było na

watahy jezłne. Wódz zupominą o tyra braku treści 
u nazw i w’ swej myślowej pracy dowodzenia wy­
znacza dumnie przez się nazwanym częściom swo­
jej armji zadanie, którym one sprostać nie potrafią.

Pilsułski nie uległ tej wr swoin rodzaju manji 
wielkości. Ocenia woj-ska swmje trzeźwo i surowo. 
Nie stara się mama- pusłynn dźwiękami i prze­
strzega przedtem innych Nie mnoży bezpotrzeonie 
armji, nie zna „teranow", nie tworzy Korpusów. 
Bez miłosierdzia zdziera z twarzy maskę własnym 
ongiś nieudolnym pomocnikom, którzy rańziby byli 
schronić się poza cieniutką warstwę, doświadczeń

przykłałzie k.uiipanji polsko-rosyjskiej 192U roku [jaki 3 wynieśli z wojny światowej. Szukali ci gene- 
przeds>awić pracę wodza. Ldzie on śladem wjwo rałowie, jakie często od siedmiu boleści, aualogji
dóu Tuchaczewskiego i wykazuje, że sowie ki 
wódz abymio ulega] dźwiękowi wielkich słów, któ­
rym brakowało treści. Tffchacnewski przywiązywał 
wagę monial fetyszów do pojęć geograficznych jak 
„wrota smoleńskie", które miały niewątpliwie swoja 
uzasadnienie naukowm jako brama mię Izy D/win \

zmagań polsko-bolszewickich z wojną światową, 
toczoną przez wielołn j .>11 owo artnje za zasiekami 
z drutów kolczastych. Piłsudski wzlramał im tego, 
perswadował, wydawał rozkazy sprzeczne z ich 
zanharami. byle zmusić ich do przestrzegania tej 
linji p iczynań strategicznych, której sam hołdował

a Dnieprem, a!e nie miały znaczenia strategicznego j i dzięki niej zwrycięstw'a oanosił.
w' wojnie właśnie toczonej. Niemało czasu i to naj­
cenniejszego traci wódz rosyjski na tvykonywanie 
obrotów geometrycznych, pod sciśh obliczonym ką

Zasadą Piłsudskiego było- zachować wolność 
maaewruwanie i szukać rozstrzygnięcia tam gdzie 
się uzna za stosowne. Więc nie przyklejać siebie

tern; zwłoka bezp itrzobna uwalnia wojska polskie i swoich wojsk do jakiejś określonejS„linjiu, nie 
od naciska. Oto skutek ulegania znów sugestji, j n ż ; ulegać wrażeniu, że tylko taka „linja“ , nieprzer- 
nie geogralneznych lecz tym razem geomctyeznycb wana ciągłość oddziałów wojskoryych wzajemnie 
terminów. A wweszcie Tochaczewski lubojo się się wspomagających, zapewnia zwycięstwo i chroni 
w wielkich słowach, którym smutna rzeczy wistość [ od niepowodzeń. Natomiast w walce z meprzyja- 
armji sowieckiej odmówiła wypełnienia treści. Wciąż cieleni o niezbyt sinem poczucia mora1 nem, w walce,
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Film k o to  który pru i  iiiebyuiale wspaniałą gigantyczna u/ysiau/c
ero art. KCARAD \  \ F J D T \ ,  D A G N Y <SKRVAKS, E l :D EGEPEo  i.

N I9 S E N  s tanow i jed n o  z naipirkniejszyc.h dziel sztuki filmowej.

* M m ,  Hfrry zaciHwyca, wzrusza i zdumiewa.
roezątrk przpdstawmi w dnie pows^eduifi o godz. o-ej, w soboiy. uitulzjehi i święta o gody, 4 ej,

ora

Wewnętrzne piiuitnic Niemiec w chwili o&ecnej.
Odezwa wyborcza soc|aUstóui nicmiccKicn.

W w yborczej oue/.wie niemieckiej pa r tj i  N icm iecko-narodow i w związku z korauni-, 
dem okra tycznej,  k tó ra  ukazała  się p rzed  kilku s tan d  i najskra jn ie jszą  reakcją (Deuisehwilk. 
dniami, czytamy co n as tęp u je :  sche)  kontynuowali nagonkę na orzeczenie Da-

W y b o rcy  ! przypomnijcie  sobie, co zaszło , esa aż  do ro zs trzy g a jąceg o  posiedzenia parla- 
od wyborew  m ajow ych! W  m aju  lu d  zn a jd o w a ł  m entu . ti losow ali przeciwko wszystkim jego 
się jeszcze pod działaniem inflacji. Maljonyszii- a r ty k u ło m  i dopiero  p tz y  us taw ie  kolejowej, 
k a ły  w ów czas  ra tunku  u radykalizm u prawico Która w y m ag a ła  2/3 większości i o d  przyjęc.a 
wegOf i lowicowiegci i ikkwtkiem tego 'silne 1 ak. k tó re j  zawisł los orzeczenia, p o ło w a  z nicuj 
cje skrajn_\ ch 
tu. O dnieli 
pomocy — dzisi

Pom óżcie socjalnej demokracji w  jej walce z 
nnecko-naCjOnali,styczną -po i tyką odwetu! i z ’Ąi* 
kusam i, zmierzającymi cfo utw orzenia bloku re .  
akcji. Walka socjalnej demok-acj. j :st w a lką  u- 
bogich w /wfeiiSzc/onych i uciśnionych z p-z'e- 
inocą p o s iad a jący ch ! A blok l u ż nzyjr .y  jest 
w alką klasową k ap if t t lsó iw  z k ’asą robotniczą.

. Wielcy przemy.slowqy i iagrarjusze ciicą p rz y ­
wrócić daw ne państvvo kastow e, k ió re  nie d o ­
puszczało  do rozw oju  mas ludowych. In teresy  
zarów no w ew nętrznej jak i zew nętrznej poli­
tyki Niemiec s to ją  w przeciwieństw m do bloku 
im żuazy jn tgo .  Te min uwolnler.p Z.agłęb'a 
R u iny  i ca łego  okupow anego  te ry to r ju m  z a ­
wisł od zaufania, jak ie  posiada rząd  niemiec­
ki zagranicą. Rząd’, prow adzony przez  njemicc- 
ko-nac Dualistyczną politykę odwet i., nie m o­
że budzić zaufania^ Równie n cbezpiecznin na 
w e w n ą trz  jest polityka bloku burżnuzyjnego . 
Niemiecko-na-ociowi nit-naw-idzą republik1, dc- 
nck-ac ji ,  nienawidzą konstytucji weimarskiej — 

a  otwarcie ag itu ją  za motiai cłiją. Cni łożą  na 
u trzym anie  zw 'ązk ó w  zrm,:c!iowców. Ich poli­
ty k a  przeszkadza rozwo owi Niemiec.

Nowy rozwój jest m oż.iw y ty lko  na g ru n ­
cie republiki, na k tó rym  tylko demo.kratyczny 
socjalizm może osiągnąć zw ycięstwo. Dlatego 
wstańcie do walki o republikę!

Pomyślcie, że h!ok b irż t iazy jn y  - to  lich­
w a chleba 1 C ła  ochronne p o m a g a ją  ty lko  bo ­
g a ty m  Nadm ie-ne p o d ro ż e n e  Wszysikich a r ty ­
k u łó w  żywnoś ii Izmżka plac, w z ras ta  jące bez­
robocie, p rzed łu żo n y  czas pracy to  są ich 
nas tęps tw a , jeżeli w e r ‘u 7. g udnja lud nie­
miecki me w) bierze lepszego parlamentu, wnie­
sione znowu zos taną  p rzed łożen ia  o ciach o- 
chronnych a  w szy s tk ie  koszta  reparacyjne z o ­
s tan ą  p rzy  zbliżającej się reform ie -podatkowej 
zwalone na latarki sfer najuboższych.

N iem  ecki lud będzie mógł żvć tylko wtedy,
stronnictw  weszły uo parRnicU- w e d łu g  z g ó ry  ułożonego pianu g ło so w ała  / a  . ^  0(Swa2ail/  oółdzi ‘ncjW tm : E r g a m i  dc 

spodziew ało się w-eiu rę b o rco w  przyjęciem . Zrobił,: to  m z ,a!-.ichs rzec /ow yc .i  „a t ,.,ltv Niep.-zYjace’ stoi na praw o E p - e c z  z 
zisiaj są  om  g o rzk o  odczarowani, pow ouow  ale • jnk w yzuaw au -  z obaw y bj^Łiefti bu ż u a zy jn y m !
.1 . .. . 1 n,- n 'Pł"70fl' !• A7I1 Tl O O'1 II ' OU1 ry •. 1 f  I O.fłT łl -f ł I - łKomumścji i sk ra jna  p raw ica  untemożhwilj p ra  

cę pa- lom en tu  przez rozpętanie dzikich, skan- 
dlaliczmch scen, s ta jąc  się przez to pomocniczą 
a r m ją  reak ,  i. Niemjocko-narowowi byii pewni.

iprzed rozwiązamem parlam entu
.Wyhorjtjy i w y b ó r  czy n ie ! Wyciągn j a e  nz-u- 

kę z w y p ad k ó w  ostatn ich  p i ic s ięcy ! Zi ozimi ej-
!Cie. ze  k o m u n iś c i skra jna  p raw ica to

że te raz  nadesz ła  ich godzina, a w dążeniu do i  obrońcy  niem iecko nacji ■nalistycznej l e r k c ik .ó -

sprawy w armii muszą być jeszcze grunt-nenie 
przeorane. Trzeba skończyć raz z legendą o H al­
lerach i .Szeptyckich, jeśli Haller w bitvvie pod 
Warszawą zawiódł a Szeptycki rejterował z swe ją  
armią bez po:rzeby bez naciska w streny wrof:

opanow ania państw a p o p ie ra ła  ich n em icck a  
piartja ludowa. Socjalna d em o k rac ja  p ozna ła  
złączone z tem w ew nętrzne  i zewnętztie nje- 
bezpieczesńtwo i żą d a ła  rozwiązania p a r lam en­
tu  niezdolnego do .pracy. D o m ag a ła  się ona 
polityki gospodarcze j  o dbudow y  i socjalnej 
sp -a w ied l iw o ld  na w ew nątrz ,  polityki w y ró w ­
nania różnię  . f orozumieiga na zewnątrz . Moż- w zględem  polityki zagranicznej m am y wolne 
liwe to  b y ło  po f-anctiskich wybm-acjW i po it- pdtó działania a w e w n ą f z  udarem nione zo s ta .  
pladku Poincarego. ło utworzenie b loku  b u rż u a z y jn e g o !

w której nie rozstrzyga, jak  rozstrzygała od czasu 
wojny światowej, technika doskonała — zachować 
dla siebie migj.itywę, możność uderzenia w miejscu 
przez siebie wyhrauein. Silne uderzenie wywoła 
wsteczny idrucli przeciwnika i da rzeczywiste ko 
rzyści o znaczeniu nie anej-scowem, lecz strategicz- 
nern. Piłsudski wykazuje, że lekrcć sam obejmo­
wał w czasie wojny bezpośrednie dowództwo od- 
dz'ałów frontowych, celem przeprowadzenia operacji 
w myśl swoich zasad ilekroć „dzieło wojny sam 
własnemi rękami czyuił“ — tyiekroć odnosił same 
zwycięstwa o doniosłem w dziejach tej wojny zna- 
czeuiu.

Jakże blady jest wobec tego wodza Tncha- 
czewski wsłuchany w dźwięk -słów, jakże mali ci 
rozliczni generałowie którym zabrakło nietylko wła­
snej, choćby słabiutkiej myśli, lecz i — odwagi. 
Nie '.ołnierz był inny, bo on wszakże po stomilo 
wym marszu wstecznym potrafił zdobyć się, bez 
chwili odpoczynku prawie na zwycięski marsz w po­
ścigu za pobitym wTrogiem. Brak było śmiaiej de- 
cyzj. u małycn ludzi a przytem małych wodzów, 
którym losy poruczyły zbyt wielkie sprawy. Popro- 
s t u : Szeptyc-cy nie byli Piłsudskimi. XV dali za 
frontem zaś brak było w rządzie i miarodajnych 
na gruncie stołecznym sferach prawicowych wiary 
w zwycięstwo — a to niedowTiarstwTo podsycało 
lęk strategiczny małych ludzi stojących na czele 
w ielkich sztabów.

Umutne refleksje budzi książka Piłsudskiego. 
W ynika z niej jasno, chocby niejeden z jej sądów 
był może nieco zbyt zgryźliwy, że personalne

Kluby ludowców o stosunku dc 
rządu.

W A R SZ A W A . 29. października. (A., W.) 
Zw. Pol. STon. Lud. w y jtśn i ł  w czoraj swój

y wam  nic pomódz n.e mogą. Zrozumiejcie , ż e ! 
niemiecko-narociowi, niemiecka p a r t ia  ludowa 

w szystk ie  siły reakcyjne w pa tiach  b u  żua- ^  
zyjnyoh dą/.ą j o  u tw o r /e  iia burzuazyjnego  blo- | J tosaniek db rzącfu. W b rew  opinji części km bu 
k u  p-zomw ludowi p racu jącem u! Z ro z u n n e jce  d a *ąoej d j  oDalGllia cał gab ine tu  Z. P. S. 
przcciew szystkicm  ze so.CMl.tej demokracji na- ;  L  SIoj n , . ta .iow isku  częścTowej rekonstrua- 

y. P r^ a e w s z y s tk ie n .  zawciz.ęczac, tz pod  cjj „ ;ibmctll, k tó ra b y  p r (k z  0g 4 , i e  wym.e-
nianych nazwisk m iiust-ów , ob jęła  róumież 
stanow isko  m inistra  sprawa w ojskow ych. W  ak­
cji przeciw  min. gen. Sikorskiemu Ż. P. S. L. 
nię l.czy sję z poparciem innych s tronnictw  
lewicy.

W A R SZ A W A . 29. października . (A. W.) 
P. W itos  zapodany p rzez  dziennikarzy o s to s u ­
nek do rządu, oświadczył, iż klub P iasta  s oi 
na stanow isku ściśle pańs tw o’,vc.m i pop  erac

i bez własnr.j ambicji, by klęskę chwilową p r z e - 1 kadzie wnioski rządow e pożyteczne dla pati- 
wodzić w zwycięstwo. s tw a  i 'udu . W  s tosunku  jednak do gab ine tu

Piłsudski kilkoma zdaniami zaznacza swe za- i z a iIlluE  ŝ ancn ’ J  b a id z o  ki \ ty czn e  i nie Re 
•sadnicze stat owislco wobec wojny bolszewickiej.
Tych kilka zdun — t i  spiżowe sformułowanie 
prawa stanowienie narodu polskiego o swej przy­
szłości Tuchaczeiiski głosi otwarcie, że celem wojsk 
sowieckich była „rewolucja z zewnątrz". Piłsudski 
przeciwstawia temu swojo zamiary Zde wdował on 
natężyć wszystkie siły, aby możliwie daleko od 
miejsca, gdzie się noffe życie wykluwało i wydu- 
wało, obalić wszelkie próby i zakusy narzucenia 
raz jeszcze życia oncogo, życia nieurządzonego 
przez nas samych. Tej pracy dokonał; niepodobna 
odmówić mu najwyższych wawrzynów’ obywatel­
skich. Na nic samochwalstwo odsuniętych od steru 
państwowego zdnnyyin instynktem społeczeństwa, 
pretensjonalnych a przeżytych polityków wszech­
polskich, nie oni odbudowali Polskę. Na uic le­
gendy o czynie ochotniczym armji werbowanej pod 
wezweniem „błękitnego" generała; nie on zwycię 
żał. Lacr założyciela odbudowanej polsKiej pań 
stwowości i zwycięskiego obrońcy jej niepodległego 
bytu przynależy Józefowi Piłsudskiemu.

Stel.

Co w miało w uiiezienifei w Sam­
bom.

W AKSZAtYA, 28. 10, {-Pal. W zw ią, ku z wi«<!*)-. 
m ośoianu prasy o buncie włieźaiów w S.unłąi-ze. inuii- 
jsiersiwo sprawictlliwości konslaluje. ■/> r/eozw . iście 
dnia M. hm w więz.ieniu sam burskiem  w kiiku ce­
lach wszczęli w yźninw ie krzyki i hałasy, żądając 
polepszenia .strawy i wydania ubrań /Hiiowveh, bijąc 
przytem w drzwi łóżkami żela/nem i. Gdy wskutek le ­
go zachodziła obaw u wywalenia s i f  odrzwi, jeden z 
dozorców strzelił i ramii w ię ś iia  \fieb-\la Tierehuka. 
klóyy na drugi dzień zm arł w szpitalu (idy m im o to 
hałicsy nie ustawały, wezwano wojsko i polie.jy. poczcm 
w iyźniowie uspokoili się bez dalsz-ego użycia, broni. 
Dokonywana w tym ezicsie inspekcja więzień w Ma te 
polsce wschodniej ustaliła, że. wiyzienie w Samborze 
znajdujeyuę rzeczywiście w slauie nieztulowalającym |  
że braki powstały z winy niedbałej adm iiiisirucji. W; 
dano więc już rozjiorządzenie ftó do cmiimy naczelnika 
więzienia.
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J \ [ o i v m a  z  a n t a .
Lwów 30 października 

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W E EWO WUJ
Czwartek, o god*. 7 wk-cjk. ...\itla“
P iątek o godz. 7 w tycz. ..Młynarz i jego córka 
Sobola, o gbdz. 3 p-opoł. ,Młynar* i .jego córka . 
Sobota, o godz, 7 wieoz. ..Lohengrin'
Niedziela, o jgjodz. 3 popoi Młynarz i .jego córka 
Niedziela, o go-dz. 7 wieoz. „Złoto Renu 
Poniedziałek, o igodz. o  godz. 7 wioez. , Młynarz 

i jego .córka“.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 

Czwartek, o godz. 7 wietz. . Podatek m ajątkowy" 
Piątek, o 'godz. 7 wiemz Podatek  majątkowy 
Sobota, o godz. 7 w iec/ „Podatek majątkowy'*. 
Niedziel o god/.. 7 wlecz, „Podatek majątkowy". 
Poniedziałek, o godz. 7 „Podatek m ajątkowy*. 
W torek o godz. 7 „Prawo pocałunku* (prem iera;. 

H E f EHTUAH TEATRU NOWOŚCI, ul. Stoneczns 
Czwartek, o  godz. 7 wjjcz. „Pajacyl.
Piątek, o godz. 7 w i cez „Pajacyk 
Sobota, o godz. 7 wierz. „Prawdziwa milo.ść“. 
Niedziela, o |godz. 7 wierz. „Pajacyk 
Poniedziałek, o gbłz. 7 wiccz. „Prawdziwa miłość 
W torek, o pod/. 7 wręcz. „Pajacyk

TEATR AR I \S I  U -/NO--LEI ER ACKJ B.AGĄTKLA'*.
Od 10-go października 1021 1) Migawki — re-

wietka aktualna. 2) Tui—-fu“ — w krain ie złud ja- 
l»ońskich. Sb 'Catallano — tancerze włoscy, 4) ..S/kola 
Gwiazd***— rewja Jewrejemowa.

Po&ząlck, o «odz. 8*15.

TEATR Z N tjoW sK l (Dyr S. M G M P e L.
ul. Jagiellońska L. 11

Czwartek, o godz 7.30 „Na letnisku *. (Na cci do­
broczynny),

POSIEDZEŃ (I R VI)N M IEJSKIEJ odbędzie, się
dziś. 30. bm. o |gwlz. (i-tej wieczór w sali posiedzeń
Rady m iejskiej w ratuszu.

PRAWO POCAŁUNKU'. W świetnej tej komedji 
wielkie pole do popim  bęelzie im ała p. Rilińtrk a-Czar­
now ska w roli Margrabiny Aurory, granej na wszyst- 
kich scenach przez najlepsze .arlyslki. Obol. niej p. 
Rusiński będzie anial sposobność slw orzenia nowego ty­
pu tak bardzo leżącego w charakterze tatuniu iego a r­
tysty.

CZYNSZE za miesiąc listopad nic utegty zmianie. 
Płacie należy za wynajem mieszkań. sklepów pracowni 
ltp., w tej samej wysokości jak w Ub. miesiącu

KURSY WARU! I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Obce waluty^ i akcje m iały wczoraj tendencję niejedno­
litą. W e Lwowie, płacono wczoraj: dolary do 5183/4-
kanad. do 5 02. koi iczeskie. do 0.15 i pół. leje. do
O.O2 7 4 . fr. Iranc. do 0 28 i pól fr. sz.waje. do 0.98
i pół. funty do 23.50 zł,

W Zurychu płacono 29. bm 100 fr szwaje. za 
100 A.

Akcje płacono: Chodorów od 5.40, Cegielski 0.05, 
Oikos 2.15, Parowozy 0.35. Pol Nafta 0.42. Rakszawa 
2.40. Tesp 3.70 zł

CENY ZBOŻA. N a giełdzie zbożowej we Lwowie 
ceny n ie  utegty zmianie. N otowano: pszenicę 25.50—27. 
żyto 21—22.50. jęczm ień 18—23, owies 19.50 —20.50, 
fasolę białą 52—57 kaszę lireczaną 30— 10 zł.

PROCES O ZAMORDOWANIE LE M Pl R l OWEJ. 
N a wiosnę br. została zam ordowana przez zaduszenie 
właścicielka grajzlem i przy  ul. Panieńskiej, Rozalja' 
Lempej towa. Jako podejrzanego o to skrytobójcze m or­
derstw o aresztowano wówczas 22-lctniego K ędzierskie­
go. lecz po paru tygodniach wpadł* w  ręce policji w ła­
ściwa sprawczyni lego m ordu, m łoda 17-łełnia dziew­
czyna Stefanja Sochańska. przeciw której rozpocznie 
s.ę  rozprawa przed sądem przysięgłych Unia 19. listo­
pada br. Rozpraw a la będzie m iała pewien posmak 
senzacji nietylko dlatego, żc jako obwiniona o ohydny 
m ord  staje 17 letnia dziewczyna, ale także dlatego, że 
m iała ona idwołać w sądzie swe zeznania, mimo. że 
w policji kategorycznie do czynu się  przyznała.

AA1ATOR NA POSAŻNE PANNY. Ew a Rirne. za­
m ieszkała Iprzy rodzicach w Stawczanaeh. poW. gródec­
kiego. doniosła lwowskiej policji, że w m arcu br. po­
znała szewca Eljasza Blindera, zamieszkałego przy ni. 
P od  Dębem pod 1. 10. Oświadczył się on  wkrótce o 
'ej rękę i został przyjęty. Jako praktyczny człowiek

KAPELUSZE DLA PANÓW
p r a w d z iw e  w ło s k ie  „ B o r s a h n o "  i in n e

eleganckie, pełne szvku i Irwałe w składnicach

RUDOLFA NEUWELTA
pl. M aijacki 8  
ul. Gródecka 7 1 839 - 1

ul. K a in tierzow ska  4 5  
ul. Krakow ska 2 5

wyłudził on od rodziców Rirnówny 150 dolarów, pod 
pozorem wynajęcia mieszkania przy ul. Gl-ini.ińskiej, 
oraz. opłacenia kpsztuw wesela. Blinder odkfadat jednak 
term in śluhu i tem wzbudzi! podejrzenie 11 narzoczo- 
nej. Interesowana Jowicdziata się w międzyczasie, żc 
Ii. jtmu 'inną jnurzeczonę w osobie krawezyni Gclbcrówny 
zunucszkalej przy ul. Herm ana. Nic dość byto tych 
niespodzianek- jWyszło następnie na jaw. że jest on 
również żonaty, .potowicu zaś jego m ieszka poza gran: 
cami kraju. Zdemaskowany Blinder zmuszony byt 
oddać z wyłudzonych pieniędzy 80 dolarów, zaś 70 
itolarów n ie m ożna jednak otrzym ać z powrotem.

Poszkodowana zwróciła się przeto z prośbą o po­
m oc ,do policji.

POD ADRESEM POLICJI STRY JSKlE.J. Od pe­
wnego czasu latarnia gazowa przy u l Ruskiej bywa 
przez jakiegoś osobnika zaraz po zaświeceniu gaszona. 
Światło od tej latarni ułatwia w nocy policji lepszą 
oh-.ci waeję podejrżanych osobników, kandydatów do 
kradzieży. Również p iekarnia robotnicza chroniona jesl 
przez to światło o;l kradzieży drzewa. 'Mieszkańcy tej 
ulicy i sąsiednich swobodnie przechodzili, nie rozbi­
jając .sobie nosów, jak to m a m iejsce w ulicach U ../ 
Lubelskiej i Szunilańszczyzny. M,ażeby policja ze­
chciała zająć Się tą spraw ą i zbadać, komu zależy na 
gaszeniu tej la tarni nic w swoim czasie.

S r  ALEN Ib SIE SIANA NA DWORCU KLEPA- 
ROWSK1M l INNE POŻARY \Y MIEŚCIE. Na w> 
m ienionej stacji dniu 20 . bm od iskry lokomotywy * 
zapali! się wagon prasowanego siana, k tó ry  mimo akcji 
ratunkow ej spłonął doszczętnie. Szkoda wynosi 800 
złotych. W agon ten wbrew przepisom nic by) przy 
kryty płachtą. W ystany byt przez Syndykat zbożowy.

W' m ieszkalna1 dr. Lewickiego przy ul. Mickiewicz i 
wczoraj ;zaj-ęła s ię  terpenlynu przygotowana z woskiem 
do zapuszczania podłogi. Podczas gaszenia służący N. 
SlarucJi popiekł się w ręce.

Po/ulem .straż pożarna zanotowała 3 ognie komi­
nowe.

WŁAMANIA DO SKLEPÓW . Do sklepu htawatiie- 
go Sam uela Manbara przy u l  Ccbulnej od strony po­
dwórza nocą rwybili otwór w m urze nieznani sprawcy 
i skradli .chustki i różne m aterje, wartości 100 zt.

l)o  sklepu spożywczego Abraham a llochberga przy 
placu Krakowskim źtodzieje wybili nocą otwór w m u­
rze od strony podwórza i skradli 23 paczek „Ceresu *, 
wartości 2 0  złotych.

DZIECIOBÓJCZYNI NA WSI. Zotja haliszcżak. 
zamieszkała w Jam clnie, pow, gródeckiego, zam ordo­
wała wve nowonarodzone niemowlę pici żeńskiej, trupa 
zaś zakopała w polu. Policja aresztowała dzieciobój­
czynię.

SMUTNY OBJAW. Genia Wurzel. właścicielka skle 
pu przy ut. Zyblikicwicza, przytrzym ała wczoraj zło­
dzieja, k tóry  po otw arciu wystawy Skradł koszulę. 
W policji okazało się, że był to A. N., absolwent praw. 
Zeznul on iw śK,dziwie, iż kradt z nędzy. Z powodu 
bruku środków do życia i m iejsca zam ieszkania za­
trzym ano go w aresztach policyjny cli

KRADZIEŻ DWÓCH MASZYN 1)0 PISANIA 
W kaneelarji jiolarjalnej Franciszka Szelowskiego. przy 
ul Jagiellońskiej, przedostatniej nocy skradziono m a­
szyny do pisania m arki „Underwood nr. 17325 Ifi i 
m arki „Remington* lir. 108879. wartości 200 dolarów.

NlESZC ZESiJW rE WYPADKI H cnr/k  Kicz r 
Schlerstcin. elektrom onter, w realności przy ul. Żółkiew 
siciej przy p racy  spadt tze znacznej wysokości, przyezem 
zbimat sobie lę k ę  i doznał licznych kontuzji.

N orbert Spiegcl, dentysta, za tru ł .się rozczynein, 
jodu, k tóry  użył jirzez jiomyłkę zam iast soku m ali 
nowego.

Stanisław Baran, potrącony przez tram waj, doznał 
kontuzji n a  'nodze. Udzielono im pom ocy w Pogotowiu 
ra t unkowem.

Do szpitala przywieziono Jana Rom aniszyna, z 
Dmylrowie. k tó ry  przy pracy złam ał nogę.

[b-ielni Stanisław  Aifabicki, syn sierżanta W. P 
w Żółkwi, bawiąc się rewolwerem ojca po.itrzeKł się 
w oko.

WYKORZYSTA!. SYTUACJĘ. Katarzyna Zaktiń- 
ska doniosła policji, iż w czasie 'gdy spała snem „ka­
m iennym  w  hotelu „Narodnym** przy 11L Karpińskie­
go. przygodny jej znajomy Jnljusz Borecki porw ał jej 
torebkę, zaw ierającą 45 z), i różne, drobiazgi i zbiegł 
z tym łupem.

WALKA Z PASKARSTWEM Eimkcjonarjusze po­
licji stw ierdzili wczoraj upraw ianie lichwy przez 12 
rzeźników. w 18 sklepach korzenm ch  i 10 składach 
opału.

KRADZIEŻE r ARESZTOYV.ANI.v. W realności 
przy tul. Pełczyńskiej skradziono z kurnika kilka in 
dyków, kaczek, s u r  i koguta, na szkodę Stanisława 
Deca wartości J20 zł

Kazimierza Popielowskiego aresztowano za k ra ­
dzież 6 kg. papieru do czyszczenia żelaza, na szkodę 
H enryka Breilniana. właściciela sklepu przy ul. Sło­
necznej. i

Zamachy samobójcze we Iwowie.
N i e u l e c z a l n a  c h o r u b a  p o w o d e m  s a m o *  

n ó j s ł w a .
W czora j w ieczore tr  powiadom iono telefoni­

cznie P ogo tow ie  ra tu tikow ó, iż w  realności p rz y  
Ul. Ko cli ar: o ws k i ego  poci 1. 58. z d a rz y !  się w y 
piadek sam obójs tw a przez  postrzelenie. Na 
miejsce u d a ł  się le k a r z  dr Adamiak wnaY ż  sa -  
nitarjUszetm. D espera ta  nie zastano  iertnhł p rzy  
życiu. Kula rewolwerow a sk ie ro w an a  w  prawią 
sk ro ń  p rz e sz ła  przez czaszkę na wylot, p o ­
w odując  śm ierć  na miejscu

Sam obójcą  b!ył 3b- letrn Jan Janosz, k r a ­
wiec, żonaty, ojciec d w o i ł a  dzieci. Żona jego 
po in form ow ała  lekarza ,  iż zmąrfy b y ł  ćftory 
na suchoty . Nieuleczama ta  cho roba  popchnę­
ła  nieszczęśliwego do sam o b ó js tw a .  O d  d łuż  
szegu czasu Janosz Żywił zam ia r  sam o b ó j­
s tw em  sk róc ić  swe męczarnię. W  ty m  celu 
p rz y g o to w a ł  so b ie  rew olw er m ark i „L ilipu t"  
U k ry w a ł  g-o jednak p rz ed  żoną.

Zw łok i d esp e ra ta  z polecenia lekarza  miej­
sk iego  a ra  K asparka przew ieziono do kostnicy.

N i e s z c z ę ś l i w a  m i ł o ś ć  p o w o d e m  d w w k r o -  
titie<)o z a m a c h u  s a m o b ó j c z e g o .

23- letnia K ata rzyna  D „ s łużąca u  Józefa 
K., z a m i e s z k a n o  p r z y  ul. Berka, z a t ru ła  się 
wczoraj rozczynejn sineg-o kamienja, Pogotv>wi< 
ra tu n k o w e  po  zaopatrzen iu  odw iozło  ją dc 
szpitala.

N iedosz ła  sam obójczym  w przeciągu  dwóch 
m iesięcy t r u ł a  stę jt.z driłgi raz  7  oow odu 
zawiedzionej miłości.

—r: t’—

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie o r  p swlada).

L t k a i  r ch o ró b  n erw ow ych

Dr F 6KGI1EITERU l .  U .  i .  N U  l i  L i i i  l i i i  ulica SYKSTUSKA 1.15

G A B ^ E T  KOSMETYCZNY  
W  ^ T R Y t l l l  ul W incentego Pola 7w  W I n  I U U  Oboczna Jaglelloi-BKloJJ.
O dśw ieżan ie  c e r y ,  usuwanie zmarszczę A, wągrów 
piegów. Masaż twarzy ręczny, elektryczny, faradyes nv 
radio, manicure. — A nton ina W ernicow a. 806—fe
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Uznanie sowietów przez Francją.
PARYż, 29. 10. (Pat.). H enio! wystosował do Ry­

lcowa i Cziczerina następujący telegram :
W (następstwie oświadczenia rządowego z dnia 

17. caerwca 1924 i zawiadom ienia panów z dn a I'9. 
(ipca 1924, Eraneja wierna przyjaźni, łączącej narody 
cosyjski i francuski uznaje od dnia dzisiejszego de iure 
rząd ZSSR. pa terylorjum  l>yiego cesarstwa rosyjskiego, 
na którem  wtadza jego jest u/iuuiu przez mieszkańców 
w obrąbie tego lerytorjuin. jako następcy rządu ro­
syjskiego. W konsekwencji tego rząd francuski gotów 
jest nawiązań od chwili obecnej regularne stosunki Re­
publiki francuskiej z rządem /. S S R przez wza­
jemne wysianie am basadorów.

Notyfikując [panom uznanie Ie.ii rządu, który nie 
m oże uczynić żadnego uszczerbku podpisanym  z 
F rancją  zobowiązaniom i traktatom, rząd R epubliki 
chce wierzyć w możliwość ogólnego porozum ienia m ię­
dzy naszym i dwoma krajam i, do których wstęp stanowi 
podjęcie stosunków dyplomatycznych, przyczem za- 
Jtrfcega w sposób stanowczy praw* przypadające oby 
watelorr francuskim  z zobowiązań zaeiąguiętyeli przez 

• rząd plbo przez poddanych za czasów poprzednich 
rządów, zobowiązań, których poszanowanie gw aranto­
w ane jest [przez ogólne zasady prawa, które po /ostaną 
ilu n a Ł podstaw ą życia międzynarodowego

Te same zastrzeżenia odnoszą się zarówno do zo 
bowiąasuS zaciągniętych po roku 1914 przez Rosję

\ wobec państwa francuskiego i jego poddanych,
W tym więc duchu rząd Republiki, pragnąc i w 

tym razie .służyć, interesom pokoju i przyszłości euro- 
pejsKiej. zam ierza w spoinie ze Związkiem zająć się 
wyszukaniem słusznego i praktycznego uregulowania 
wszystkich spraw, k tóre pozwolą przywrócić między 
obu narodam i wzajemne korzyści n a  podstawie, nor­
m alnej wymiany stosunków, gdy 1-rancja co do tego 
zostanie należycie przeświadczona.

Natychm iast po zawiadom ieniu o zgodzą i'a  noc­
na rozpoczęcie rokow ań charakteru ogólnego, a rów­
nież ęharak teru  ekonomicznego, rząd n.isz przyjm ie 
w Paryżu panów  delegatów, opatrzonych pełnom ocnic­
twami. przybyłych celem spotkania się z naszymi 
przedstawicielami. I)o Czasu szczęśliwego zakończenia 
tych rokowali wszelkie traktaty, konwencje i układy, 
jakie istniały pomiędzy F rancją i przedstawicielam i 
Francji i Rosją, m ają niem ieć siłę obowiązującą, sto­
sunki zaś piyw atno-praw ne, wytworzone przed usta­
leniem się władzy sowieckiej pomiędzy F rancją i 
Rosją pozostaną bez zm iany w dotychczasowe] formie. 
Poczynania dążące do uporządkowania rachunków mię 
dzy obu państw am i m ają być zawieszone; wreszcie od 
chwili tej m a być, postanowiona że liiemieszanie się 
do spraw wewnętrznych drugiej slrony. będzie pod­
stawą stosunków m iędzy naszymi dworna k ra ja m i

HERRIOT.

JaH sowiety wyzwalają pracą z jarzma Kapitało.
Sprzedają m onopol m anganow y trustów i am erykańskiem u.

-Podczas kiedy gruz ińska  czeka za ję ta  b y ła  
t racen iem  320 rewolucjonistów, g ru z iń sk i  rząd  
hols.zevricki kończył rokow ania z a m e ry k a ń ­
sk im  m agnatem  trustowymi, W . H arrim anem , 
tv s p ra w ie  ucłżielcnja mu monopolu na e k sp lo ­
atację g ruz ińsk ich  Kopalń .manganu 'G ruzja  po 
sjatte w zachodniej swej s tro m e najw iększe i 
na jbardz ie j  z w szystk ich  w artośc iow e zapasy  
m a n g a n u ; -eksploatowały je do tychczas  ro z m a ­
i t e  niemieckie, francuskie,, angielskie, g ręc- 
k ie  i g ruz jńskie  f irm y p ań s tw o w e  i  p ry w a ­
tne .  Sowiecki rząd  gruziński w yw łaszczy ł  
w szy s tk ie  te  tyijuły jtosiadanja — n c  w  celu 
socjalizowania eksp loa tac j i  lecz w celu  w y ­
dzierżaw ienia  ich rep rezen tow anem u przez 
H a tr im a n a  am erykańskiem u tru s tow i m anga-  
nowcimtł

Koncesja opiewa, licząc o d  1. październ ika .
■ B M H B H r a M H

na lat 20. W b re w  prak tyce ,  stosowanej* w zg lę ­
d em  innych p ry w a tn y ch  firm, L iarr im an  m ą 
ro b o tn ik o m  płacić  njzkie p łace  przeciętne, ja­
k ie  o trzym ują  robotn icy  w  jaodubnych p rzed ­
sięb io rs tw ach  państw ow ych  Rosji. Najniższy 
zysk  p ań s tw a  z te j  Koncesji ustalono na 6 
mii jonów dolarów  co  cz te ry  la ta  p rzy  ró w n o ­
czesnej minimalnej p rodukc ji  2 miljonów ton  w 
ty m że  okresie  czasu.

N ależy  oczekiwać, że  komuniści europiej- 
Sidy z pob w o jn em  zadowoleniem p o w ita ją  zgnie­
cenie powstania  g ru z iń sk ieg o :  m a ło  b ra k o w a ­
ło a  m is te r  H arrim an  z am erykańsk iego  t ru s tu  
m anganow ego  nie m ó g łb y  o t rz y m a ć  sowieckiej 
koncesji. T eraz  m a  zapew nioną i w  ten sposób  
rz ą d  sowiecki uczynił dalszy krok na d rodze 
kom unistycznego wyzwolenia pracy z jarzm a 
kap ita łu .

w nież  i L ab o u r P a r ty  spodziewa się, że o t r z y ­
m a  znaczniejszą ilość m andatow i i łwyraża p rz e ­
konanie, że za rzu ty  p a r tj i  opozycyjnej co do 
niew ykonania przez rz ą d  p r o jek tów  m ających  
n a  celu zmniejszenie liczby bezrobotnych, i ro ż  
w iązanie p to b łem u  m ieszkaniowego, będą  z r o ­
zumiane praw id łow o, t. j. że r z ą d  L ab o u r  P a r ­
t y  nie m ia ł  dosiatecznegó czasu  do w y p ra c o ­
wania pow yższych  p ro je k tó w  L ab o u r  Part)" 
spodziew a się, że uzyska dodatkow o  dw adzie­
ścia kilka man-datów. P a r t ja  liberalna liczy, 
że  o t rz y m a  poprzednią  ilość m andatów  We- 
d m g  ogólnej opinji należy przypuszczać, ż t  
p a r t  ja kon serw aty w n a  o t iz y m a  w każdym  r a ­
zie w iększą  i los/ g łosów  aniżeli- w ostatniucn 
w yborach

LONDYN, 29. 10. (Pat ). Godz. 23.15. Pierwsze re  
zullaty wyborów wykazują zwycięstwo konserwatystów 
gdzie, -uzyskali oni 8 takich m andatów , z pośród któ­
rych 1 jiależały poprzednio no P artji prac-y. a drugie 
1 do partji liberalnej. O godz. 23.35 byty wiadom e n a­
stępujące rezultaty: (iconseiwalyści tO mandatów, P ar­
tja pracy  2, liberali 0. M inister spraw wewnętrznych 
Henderson został w ybrany w B urnky . Ben-Tiliet, prze­
wodniczący związków zawodowych robotników trans­
portowych przepadł w syvoim okręgu.

Są to pierwsze wyniki, które nie pizesadzaja re­
zultatów >vvborów.

Na marginesie handlu Korfanty- 
Stroński-

K orfanty  kupił „Rzeczpospolitą*1 za 100 
tys. dolarów , a chc ia ł  ją sp rzed ać  za 150 000 
doi. A p e ty t  z a ro b k o w y  nie zły.

O burzen ie  p ra sy  endeckiej na Korfantego 
że k u p i ł  „R zeczpospolitą"  w ra z  z personaiem  
jest b a rd zo  niewłaściwe.

W sz ak  p rz e d 1 25 la ty  endecy taksam o k u ­
pili „Słowo P o ls k ie "  w ra z  z inwentarzem  r e ­
dakcyjnym , w k to reg o  skład wchodzili tacy  
ludzie iak ś. p. Rutowsk,, Rom ano w idź i innS

A niedawno kupili o d  p iastow ców  „ G o ń ­
ca "  w K iakow ie .

T en  handel dzienm ka-słu  n ależy do s ta łych  
m e to  ci endeckich. K orfan ty  p oszed ł  tylko ich 
śladami. W a r t  P ac  pałacą...

Sąd doraźny nad bandytami z pod Ituninca.
27, b. m . rozpoczął się p rzed  sądem dora-  

iny-m w P iń sk u  proces przeciwko bandytom  
oskarżonym  o dokonanie rtapadu1 na pociąg 
pou  Łowczą, w  dniu 24. w rześn ia  r. b P ro  
ces  p o t rw a  3 dni.

SI.ład sądu jest nas tępu jący :  prezes są-! 
tfu o k rę g o w e g o  R dutłow ski,  sędziow ie: Rcnp
i Badlzik. O skarżenie p row adzi  p o d p ro k u ra to r  
O lszewski. O b ro n ę  wn.eśli adwokaci: Stefan
M ickiewicz i Iwanow z Wilna, Berg, W ędzi 
kowiski i Lenkiewicz z P ińska.

Do przepełnionej sali ro zp raw  w p ro w a - j  
dzono o s k a rż o n y c h .  M ykitę Kluka, la t 24, J a ­
na L ew czuka ła t  26, Sowę Sokalata la t  23 
K uźm ę Naryworiiczuka dat 32 i A dama Kurv-[ 
łowicz*, ła t  29. C zęść osk arżo n y ch  znana jest 
z  w łó częg o s tw a , lifb z udzia łu  w  innych na- 
lHacfach i

.W-e-zwiano 22 św iad k ó w  ze s trony  o sk a rż e ­
nia i kilkudziesięciu p rzez  obronę.

O skarżen i  do winy s ię  nie przyznali.
S ąd  ulspnawiedliwił nieobecność św iadków  

c iężk o  rannych sena to ra  W y s ło u c h a  i jego  żo­

ny, o raz  kom endan ta  policji Mjęsowicza.
P ow ołany  jako  św iadek  b. wojew oda Do- 

wnarowicz z ło ży ł  zeznanie objcktyW ne i w!yja,- 
ś m i ją ce  cały p rzeb ieg  napadu . W yjaśn iło  się, 
w o ,ew o d a  jechał o s ta tn im  wagonem, k tó ry  by* 
oddzielony o d  reszty pociągu w ozem  to w a r o ­
wym W !agon w o jew ody  p o s iad a ł  jedno ty lk o  
wyjście na tylną p la tform ę, k tó r a  b y ła  ost-ze- 
liwbna ogniem  karabinow ym .

P oniew aż pociąg s taną ł dalej, mż p r z y ­
puszczali bandyci, ogień cały sk oncen trow ał 
się od ty łu  na wagonie w o jew o d y . Pociąg  O- 
s t rzc liw any  di ł z  t y łu  i lewej s trony , falc, 
że pasażerow ie  innych wagonów' typu  nie­
mieckiego, mieli m ożność wyskakiwać na p r a ­
w e  Ochronę p o c iąg u  s tanow iło  trzech  poli­
c jan tów  pom.cszczonych w  przednim w a g o n ie  
o rąz  dWorh p o s te ru n k o w y ch  k tó rzy  p rzy p ad ­
kow o znaleźli się w  pociągu.

N a  zapy tan ie  o c h a ra k te r  napadu . Downa- 
rowicz ośw iadczył,  że b y ł  on  organizow any za 
kordonelm. Sowiety u s i ło w a ły  dowieść, że ch o ­
dziło  t u  o pow stan ie  w ew nętrzne

Wybory w Anglji.
LO N D YN  2Q. październ ika . (Pa t.)  Dzi-j 

siejlszc w y b o ry  do par lam en tu  będą p raw do-j  
podobn ie  jednomi z najbardzie j zaciekłych w ( 
aistoi jia pa r lam en ta rne j  Angiji. Z nam ienny  jest 
fak t,  ze w  chwili obecnej .zam iast dwu, t r z y  
partjie polityczne p row adzą  w alkę w b o rczą  a 
-v:szys’k ie  t r z y  p a r t  je spodziew ają się, że o-{

s iągną w yższą liczbę mandatów', an.żeli przy  
o s ta tm ch  w yborach. P a r t j a  k o n se rw a ty w n a  
w y ra ża  przekonanie, że o t rz y m a  bezwzględną 
większość, t. j. 310 m anda tów , zam ias t  25S 
K onserw atyści  p o k ład a ją  nadzieję w  incyden­
cie  z listem Zjnowiewa, i w  m ezadowolehfu 
większości opinji z rządów  L ab o u r  P a r ty .  Rćt-

E  dnia.
Kto lek cew aży  złotego ?

.fener. Dyrekcja .Służby Zdrowia wiwi&ckwuta Ro 
wszechne T-wo Farm aceutyczne, że ze swej sirony nie 
widzi przeszkód ku temu. aby najniższa kwota- Za 
którą apteka obow iązana jest wydawać artykuły od ­
ręcznej sprzedaży, wynosiła 10 groszy.

•fest wprawdzie, w dalszem objaśnieniu jen. d y re ­
kcji .służby zdrowia objaśnienie, że odmowo wydani* 
jakiegoś artykułu aptecznego za m niej niż 1 0  groszy 
może nastąpić nie inaczej jak jx> zaproponowaniu, aby 
kupujący nabył taką ilość żądanego artykułu, jaka się 
mieści w warlości 10 groszy, w rezultacie jest to wy 
raźne określenie, że w ap. -cc poniżej 10  groszy nic 
kupić nic można.

Dawniej kupowało się w aptece waselinę za 4 
grosze, aspirynę, za 6 gr.. paczkę rum ianku za 4 gr. 
i. I. d- i 1- ii. [Dyrekcja służby zd .ow ia jest instytucją 
rządową, podległą m m isiersiwu spraw  wewnętrznych, 
m ów iąc zatem prosto, rząd sam  dewaluuje wartość 
złotego, określając jako najniższą jednostkę pieniężną 
w Polsce nie grosz, lecz 10 groszy, .lakżeż ten piekarz 
m a nie zielenić się ze złości, że jego rum iana bułeczka 
wciąż kosztuje tylko 1 grosze, gdy pudełeczko waśn­
imy. proszek fiakierski, rycynus itd. kosztuje 1 0 . 20 , 
30 groszy — jak wola pana aptekarza — choć przecie 
kosztowało to przed w ojną 4. 6 groszy .Tak ta baba. 
sprzedająca na rynku jajka lub jarzynę m a nie- cenić 
swego towaru coraz wyżej, skoro za sprzedaną wiązkę 
jarzyny lub jajko n ie  kup i w aptece m iodku dziecięce- 
cego gzy kwiatu lipowego, jak to bywało za dawnych 
dobrych (czasów ?

W len sposób nasza , złolóweczka' — mówdąc 
po warszawsku — scłiodzi pa psy, a  pom aga jej w tym 
upadku dzielnic — sam wysoki rząd.

Areszfou/dnle posltiui ksmun. ur Nfnmczecfc
BERLIN. 28. 10. (Pat.). Aresztowanie byłych de­

putowanych kom unistycznych trw ają dalej.
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Bino mARYSlEHHg i :>o r  ^ Plac Smolhi 5.
odbędzie się w  sobotę dnia l f o  listopada o godzinie 12-tej w południe

na klóiani wyświetli się 
prz p ękny lilm pod t-, t. m  I  5 i e ( h r > r • J i e n > r a "  w

J  C O O G A M
<  *  1 r  C T  B  V rW I S

i r-z (iwoajit .w;!, 
k' nied.ja pod lyt.

Ceny miejsc  znacznie  zniżone.  Kusa czynna o j  godz.  10 lej w  dniu przedstawienia .
M uzyka  koncertowa.

Prezydium r>. to w a  prawanuie swych prasownihów.
.Ostatni s tre jk  'pracowników gm innych 

t r w a ^ c y  ośm dni zakończony zwycięsko dla 
pracowników, klęską zaś tila Gininv k tó ra  o- 
prócz s t ra t  mil jam ow ych  zmuszoną zos ta ła  do 
zapłacenia pracownikom  za 1 dni s tre jku  n a ­
s tęp n e  dni 4-ry strącone zo s ta ły  z urlopów. 
P rzeb ieg  owego s tre jku  i so lidarność  p raco­
w ników  powinna, bvć tuniką tila P •ezydjum 
m iasta, że wszelkie zakusy P  •ezyd.jimi zostaną 
odpar te .

J ed n ak że  lwowscy w łoda-ze uw ażają  za 
swój obow iązek p row okow ać  w nieskończo­
ność, czego dow odem  su; następujące  fa k ty :  
ostatn ia  umowa zawa ta m iędzy Prezyjtim  mi t- 
s ta  a Zaw odow ym  Związkiem pracow ników  
gm innych w  dniu 23. maja b r. d o h ch c zas  
jeszcze nie jest w zupełności zas to sow aną a 
pełna. Komisja ktorji zos ta ła  w y b ran ą  w myśl 
a r ty k u łu  1 szego owej um ow y tnlczcgo me za­
ła tw ia  i oddala  t ą  sp raw ę na Sekcję V-tą.

Po w y ro k u  V-tej Sekcji kwcstje tyczące, 
się zaszeregow ania  p racow ników  ro z s trzy g n ąć  
m iała Komisja m a ła  z łożona z uwóch repre-j 
zen tan tó w  odnośnego Z ak ła d u  i dwóch rep re  i 
zen tan tów  Z w iązku  p-ac. gmin. (takie jest;' 
brzmienie umowy art.  1-szego). — Jednakże 
Komisja mała nat nfiia na trudności z pow odu 
rozm yślnie  w ydanego mylnego okólnika przez! 
świeżo upieczonego w ice -d y -ek to ra  Kwiatkow-i 
skiego, k tó ry  polecił złożyć Komisję M ałą  z! 
dwóch rep rezen tan tów  odnośnego Z a k ła d u  i 
dwóch pracowników — Z rob ione  to  jest jed y ­
nie w tym  celu laby powołać pracow ników , k tó ­
rzy  nie znaia wogóle tts taw y ; ci zaś z obaw y 
p rzed  swymi dobroczyńcami o dm aw ia ją  swego 
udziialu i polecają sw ym  szefom odniesienja s ię ’ 
w  te j  spraw ie  do Zw iązku, Rezulta t  jest taki 
ze  5 miesięcy upłynęło  on czasu umowy, spra-! 
wą zaś zaszeregowania i w yp łacen ia  różmcy 
definitywnie za ła tw iła  tylko Elektrownia, inne 
zaś Z ak ła d y  pomimo, że zaszeregow anie  zosta- 
(o 2 rob ione  jak n. p. w  M. Z., W odociągach* 
Rzeźni miejskiej. Plantacji, konserwaca d ró g  
i chodników nie mogą się zd o b y ć  na spisani 
p r o to k o łu  i edesłać te  akta do' Sekcji f inan­
sowe , k tó re j  to  Zadaniem będzie z rob ić  obli­
czenie wsteczne i wy ównać różnicę ou; p a ź ­
dziern ika 1923 r,, g d y ż  tak opiewa ustawa. 

N aunuen ić  też należy, że są Z a k ła d y  k tó re  
v.rheza« run ,i*^mtr6-1akr jęsZCZe O tej Komi-dotychczas  nie potu 

s,i. jak Aprowizacja i O p a ł  miejski uważając, 
ze ich uchw ała R aay  miejskiej nie o b o w iąz u je ; 
jeszcze innego znania jest D y re k to r  O a /ow ij i  
miejskiej, Który na pierw sze, konferencji zażą­
d a ł  zwłoki 14-to dniowe', celem zastanowienia 
się n au  propozy,c(a wysuniętą p rz ez  p rz ed s ta ­
wicieli pracow ników . — Dotychczas up łynęło  
z miesiące a p. D y re k to t  wciąż się zastanawia'.

Z  jo w y ż sz e g o  b igosu  Widać, jże nje ma g ło ­
wy w tern mieście, k tó m b y  dopilnowała aż?by 
w ykonyw ano rozporządzerua , albo też uchw ałę 
Rjddy miejskiej. ~  Możliwem też jes t ,  ze szsfo-j 
w ie  za m ewypełmame rozporządzeń  o t r z r m u  
ją rem unerację ,  albowiem p rz y  takipm 'bez-;  
ho łow iu  jes t  w szy s tk o  możliwem,

W o b e c  tak iego  s tanu  rzeczy, nie jest nir 
dziwnem, eżmi każdy  kacyk mjejslki robi w s /y  
s tk o  na w łasną  rękę pom ijając wszelkie uchwa 
Jly i rozporządzenia .

W  umowie z cłnia 23. maja *1924 r w  ustę 
pie czw arty m  było powiedziane: ,,w spraw ach 
personalnych będzie zwołana w  :ciągu 1 t-tul 
dńi spielojałne konferencja, złożona z repre- ' 
zen tan tów  G m iny  i Z w iązku  prac. gtnin.". 
s tw ie rd z ić  należy ze dotychczas takow ej kon

ferencji nie zw oiano (wibocztFe nie ma jeszcze 
od maja do dziś t l-tu  dni magisti ackich) nie 
o u by to  te ż  żadnego posiedzenia Fulnduszti eme­
ry ta lnego ,  na tom ias t  żąda się wciąż o d  jwacow. 
n ików świeżych ookum entów  jak rfp.; p racow ­
nicy naw et ułomni mieli p izeu lo ż y ć  papiery 
w ojskowe, obecnie znow u w ysila ją  się byle zdo­
być i p rz td ło ż y ć  świadectwo przynależności. 
Ludzie, k t o ' / y  pracują w G m inie po 20 i (30 
lat m uszą w yjeżożać do różnych gmin i w y ­
rabiać św iadectw a przynależności, żądania te  
p ły n ą  z u-ojenia radcy Z aw istow skiego . P r z e ­
cież istnieje ustaw a, że długoletni mieszkaniec 
s ta je  się przynależnym w  danej gminie, więc 
poco narażać  tych nęua rzy  s ta rych  i ztjękanych 
za s te ran ie  zdrowia dla Gm iny, u tru d n ia jąc  
im przyjęcie  do Funduszu Emerytalnego. Na 
k a ż d ą  intc w encję w  tej sp raw ie  dostaje  się 
oupowiedź, że nie złożyli wszyscy przynależ­
ności. — Z pow yższej g o sp o d a rk i  M ag is trac­
kich rad có w  naw et śmieją się m agistiackie  
konie...

Czytclidk  nie znający tę eh sp-aw  pom y­
ś la łby , że podaje się te rzeczy do publicznej 
Wiadomości ze złośliwości, icdnak sp raw a  się 
ma w ręcz  przeciwnie Z arząd  Z aw odow ego 
Z w .ązk u  praic. gmin. wysila się wie wszystkich 
k ierunkach , byle tylko za ła tw ić  w szystko  w  
drodze cichej p e r trak tac j i  i spokoju, każdo- 
cześnie sp o ty k a  się z zawodem , — Źndna in ter­
wencja Z w iązku  lub też poszczególnych r a d ­
nych nie ounosi skutku

Nie od' rzeczy będzie, jeżeli wspommemy, 
ze art.  5-ty ostatnie, urnowy z 23. m aja 1924 r. 
b r z m i : „P rezy u ju m  m ias ta  p rzed ło ży  bezwłocz. 
nie Komisji E lektrycznej, p rośbę Z w iązkuprac .  
gmin. o przyznanie  emerytom, w d b w o m  i s ie ro ­
tom  po emerytach M. Z. E. k a r t  jazdy  na tych 
Si.mych wz-t-unkach jakie p rzy s łu g u ją  czynnym 
funk Jo n a r ju szo tn  M. Z. E. innym /a s  p raco w ­
nikom gminnym k ar t  ulgowych po  cenach o p ła ­
canych przez funkc onarjuszy M a g is t r a tu ' '  — 
O tó ż  w te j  sp raw ie  poczyniono tyle co i we 
w szystk ich  poprzednich to znaczy mc...

S ąuzim y ze swej s tron} ,  że g d y b y  tram w a­
je by ły  z w y k łą  akcją największych wjzyskiw-a- 
czy to jeszcze by właściciel? nie ż ą d a f .  aż?by 
ludzie k tó rz y  stworzyli te  Zakłady, jzrzyspo 
rzyli tyle m a ją tk u  gminie pracując za 1 che w y­
nagrodzen ie  p rzez  d ługie  lata, a po steraniu  
zdrow ia mieli płacić z w y k łą  ,cenę ja z d y ;  a jeci-

ajr
^ k o c h a j m y  s i ę " .

R easum ując  te fa k ta  s tw ie rd zam y  że nie 
myśleliśmy jeszcze udaw ać się z tym  w szy s t­
k im  jefid opinji publicznej (gdyby (nje atak  ze s t r o ­
ny P rezy u ju m  na łamanie umowy... W arty-, 
kule l-sz>m odnośnej umowy jes t  powiedziane 
uosłow nic: ,zauw aża  się, że odnośnie do p r a ­
cow ników M. Z E. ligają lbvć zastosowane; p-ze- 
pisy u s taw y  odnoszące się do ko le jarzy"  -  
czyli po ó -c io . . pó łgodzinnej pe r trak tac j i  p rz y ­
znano jaracownikom Al. Z. E. ańa logję  kolejarzy 
i zrobiono ten wyłom, że przyznanio tylko jjra- 
cownikoin M. Z. K. że db nich będą stosowian'q 
nadal wszelkie rozporządzenia  Aljmstra Kolej] 
g d y ż  ta  ty lko  .edna jest różnica, że kolejarza 
wcześniej coś niecoś u zy sk u ją .  — Na Komisji 
ogolnej guz ie  by ła  mowa o beneficjach za s trze ­
gali się szefowje i j rzcdstawjcfelc OnEny, ażz- 
bv nie mszczono sobie pretensji  jeśli d bs ta jr  
uboczne w ynag-odzenie  poszczególna g ru p a  jak  
np. m ilówki i t . p. dodalki Natomjast w szyst-

k ie  d o d a tk  j jakie o trzym yw ać  będą  koie jarze  
obow iązują  też  p racow ników  M. Z. E

Obecnie zaś  k ied y  pe-sonal Koleji p a ń s tw o ­
wej o t iz y m a ł  25 proc. w  formie zaliczki z w ro t ­
nej na zaojzatrzenie zimowe, pracow nikom  At. 
Z. E, p ró b u ję  się odm aw iać Na interwencję 
u w iceprezyden ta  C hlam taeza, dowiedziało s-ię 
P rezy u ju m  Z w iązku , że w  spraw ie  tej decyduje 
wiccp--,, tir. Stalli, k tó r y  nie raczył przyjąć 
uelegacji, odsy ła jąc  ją uo Sekcji III cicj. — 
Nie łaskaw  b y ł  też naw et zapy tać  się w jakiej 
s p a w i e  o w a . delegacja przysz ła .  -  Postępek  
wicepcez. u'r. S tahla u w a żam y  za prow okację 
i s tw ierdzam y , że dzięki takim nostępw -anaom  
i za r /ąuzen io tn  narażono już k ilkakrotnie mia­
sto na n iep o w e to w an ą  straiję. jak np. Grejk  
w 1922 r.

Delegac.a p racow ników  skłoniła wówczas 
p Dr. S tahla uo rozm ow y telefonicznej z k t ó ­
re j  to dowiedziano isję o zamyśle łam ania u- 
mowy. — Poniew aż wice ez f)r. Ftahl uw aża ,  
że tylko zasze-egowanie obow iązu je  to sam o  
co koleja'-avi, 'po  za tem nic. — Zopomina roz -  
m}'ś]nie ,ako  j rawnik, że u d a w a  jes t  jedna i 
ta  sam a dla w szystk ich  fuukcjona-juszy p a ń ­
s tw ow ych  i Wojska, n a to m ias t  są tVlko osobne 
rozporządzenia  m inistra  koleji. — Zam ysły  wi- 
cep-ezydenta  Dr. Stahla obecnie się nie udadzą ,  
poniew aż pracownicy w ielokrotnie  by i przeko-- 
nani, ze po każdóczesnej umowie sami a u to rz y  
inaczej ją inte-pretUią.

D latego  też p-zy obecnej um ow ie by ł  też 
Syndyk' Związku, i kilku radnych, k tó rzy  s ły ­
szeli z a rzu ty  jakie czyniono P rezy d ju m  nnasta ,  
że we w łasnem  swem piśmie ojauszczają ro z­
myślnie kropkę lub przecinek, i z.» k łka dni 
w szys tko  rozum ują  przeciwnie

W  ostatn iej Umowie b ra ło  udzia ł  ca łe  P re-  
zycijiim miasta t. j. oprócz wyżej w spom nia- 
nyicb raonych  miejskich cztei ech wjeeprez. mia. 
sta. dlatego sądzony, ż e  znajdą się chociażby 
uzm ysłow ią  sobie w  pam,&Ci um ow ę.

Pracownicę i tym  razem żąda ją  tylko do 
t rzy m an ia  umowiy i wyprowadzenia jej w życie, 
albowiem raz zdoby tych  p r a w  nie pozw olą  so ­
b ie  odebrać.

D latego  też w zyw am y nie p rz e c ią g a j  s irtt-  
ny, gdyż  pęknięcie może być bole snem i z a ­
nad to  kosziow nem .

Traoedja bciiUera nauki.
O  odnalezieniu zagjnioi/ego p rzed  cz te rem a  

la ty  duń sk ieg o  badacza okolic podb ieguno­
wych, r  -enchenai, donoszą pisma angielsloe co 
n a s tę p u je :

O dńalazł  go kap itan  duński Pete*-sen, Któ- 
r y  po pełnej niebezjaieczeństw p o d róży  przez 
lodem po k ry te  o b sza ry  m orza do ta r ł  do  A ber-  
deen. Frenchen, k tó ry  opuścił K openhagę w  
r. 1920, zna jdow ał się w Ponds Islet, po łożo- 
nem  v najdalej na pó łnbc w ysun ię te j  części 
Kanady. Jedynym  okrętem ,vlktóry  raz  na rok 
docieka cfo Pmids Islet, jes t  kanadyjski o k r ę t  
policyjny, ale French był zan aa to  wycieńczorf. 
i chory, ab y  m ó g ł  z miejsca, gdzie  się z ra jdo -  
w'ał, duć znac o swem istnieniu, Z pow odu  z i­
mna po tw orzy ł)  mu1 się rany, palce u s tó p  
odmrozi 1 zupełnie. U trzy m y w ał s;ę z p o ło w u  
ry'b i polowiariia na foki i renifery. EskimosS 
próbowali już poprzednio  dostać  się na san- 
r.ach, zaprzężonych w psy, do nieszczęśbw^ago,. 
iale p rzeszkodz iły  tem u,,  niepomyślne warunk; 
ia+r,msferyczne. P e tersen  z kilku1 Eskimcsamt 
zd o ła ł  do trzeć  do miejsca jego  p o b y tu  i upalto- 
wiać go z rozpaczliwego położenia.

Z Rady bigi Narudóut
lip.tJRSLLA, 28. 10 (Pal ). Ratln Ligf Nsirodó-w od 

byki dzisiaj iiTo.sicidziyiic pouliu- w siirawio roahzaej 
prolokolu gtm rw sk^go y  przedniiooie arbilrażu, bez 
j>iecz,eńs[\va . rozbrojenia. Poslanowiono zarucehai 
]>iojekIow,mego na 17. Iipca 192Ó zwołania do óeru-wę 
.specjalnego komileln dla om ów im iu Jlowyższyeh spray 
a lo aby umożliwić rządowi angielskiemu pirzygofowa 
nia się do wzięcia udziału w  odnośnych naradach



„DZIENNIK L U D O W Y ”

Trzy fazy życia Paderewskiego.
Napisał kiedyś Nowaczyńśki a powtórzyło to 

onegdaj za nim „ S F u o  Polskie*’ że Paderewski 
jest człowiekiem małym.

Określeniu temu tue im , na odmówić słuszności. 
Spróbójtny t> wykazać na trzech przykładach, z 
których jeden odbił się najgorzej ca Polsce. Wszy- 
stkie zaś charakteryzują małego człowieka.

Oro z początkiem bieżącego wieku nabył P a  
ierowski w Sądeckiem śhczuie po‘ożone dotrą  Ką- 

ęna. I  nie wtedy oka-.ała s.ę jego lekkomyślność 
w dob rze lndzi. Peluomocoikiem swoim uczynił 
człowieka tak samo małej wartości, jak  późniejsi 
jego, za spraw ą żony Heleny, dob eram w Poisce 
ministrowie.

Che at w Kąśnej założyć w z.mowę gospodar 
st.tro rolne t hodowli bydła. Pełnomocnik wybudo­
wał też wspaniały pałać, takież zabudowania go­
spodarskie i na prow a lżenie tychże w yrzucał n  
.cznie salki tysięcy koron

Mono całej swej lekkomyślności spostrzegł 
wnet Paderewski, że mimo olbrzymich swych do 
chodów nie jest w stanie rob ć dłużej takich wkła­
dów- gdyż pełnomocnik okradał go niemiłosiernie. 
-■Cóż więc robi? Nie przyłącza się do postępowano 
karnego przeciw pełnomocnikowi, który go okradł 
na miłjoay, tak, że prokuratoija w Nowym fc'ączu 
musiała zaprzestać dochodzeń w tej sprawie i oszu­
s ta  puścić na wolną stopę. Natomiast sprzedał Ką-

śnę za bezcen niejakiemu Kodzębskiemu i porzucił 
zamiat pozostania w ie kim obszarnikiem w Polsce.

W r. 1919 hist.orja ta powtarza się, tęcz już 
! zo szkodą Polski, nie 3aj|Są Sta d ) dziś powetować. 
IZo-Uwszy prezydentem ministrów, tak samo jak 
Kąśną gospodarował Po 'ską i je.) pohtyką zagra 
niczną. Kiedy te rządy zawiodły na całej iinji, po­
rzucił Polskę jak  Kąśnę i uciekł znowu do Ame 
ryki.

J a k  po utracie Kąśnej wrócił do Polski na 
w yższe stanowisko, tak po jakimś czasie zapragnął 
nowych i to większych jeszcze godności.

W  tym celu założył „Rzeczpospolitą*’, która 
miała mu przygotowywać g ruu t do prezydentury 
państwa. Kiedy mimo czteroletniego zatruwania du­
cha narodu przez to pismo celu nie osiągnął, po­
wtórzyły się poprzednie hislorje

Sprzedał dziennik ten ze wszystkiein takiemu 
panamiście jak  Korfanty

Po raz trzeci uowiódt więc, jak małym jest 
! człowiekiem, jakie nieszszęścia groziły Poisce, gdy­
by on jeszcze raz dorw ał się w niej władzy. Nie­
znajomość bowiem stoumków i ludzi, jakiej dowiodł 
przez sprzedaż swego orgaru Korfamemu, na któ 
rego szalbierstwach poznali się właśni jego strou 
nicy wykazuje, ze nie umie zupełnie dobierać sobie 
ludzi. Mężem stanu nie może być zaś nikt, kto tych 

'zdolności nie pjsiada.

Strejk w kawiarni „Renesans" w światłe prawdy-
Od kilku tygodni iuwL'uz.il,, się w kawiarni Rene­

sans spółki kapitalistyczna t  ogrnnieconą poręką. 
składającą srę przeważnie * kucharzy, która dolych- 
vzns nie jfcsl jeszcze? zarejestrowaną. Panowie tej spół­
ki .chcąc hyc. właścicielami za wszelką cenę, pobrali 
pieniądze od łatwowioniywh członków szluki kulinar­
nej, jakołoż od pracowników kelnerskich. obiecując im, 
ż« za włożoną gotówkę będą m ieli pracę.

Przedsiębiorstw o nabyte za horem lalną cenę, z 
powodu braku dostatecznej gotówki, spółka nie może 
spłacać swycli -.zobowiązań wekslowych. Bilans łych 
panów wykazuje, że dzienne targi nie pokrywają wy­
datków dziennych logo przedsiębiorstwu i tak piera- 
.llfc próba z anit rykańską buehu.lterją kucharską się 
rtie ud da. Al y pomniejszyć swe wydalki rozpoczęli ci 
panow ie drogą dyktatury łamać ogólną umowę, ogni 
żuć procentu pobierane, przez pracowników kelnerskich 
m niem ając, — z p. Kozakiewiczem nu czele, prezesem 
1ej Spółki, że lą drogą m ożni będzie uchronić su; 
przed bankructw cni i lynji procentami płaconymi nie 
jirz.ez właścicieli. lecz przez konśm m ntó  płacić swe 
długi i wybryki wiclkopań >kie swych kierowników.

W ołiec lej prowokacji i złamama umowy pracow ­
nicy kelnerscy opuścili solidarnie pracę po porozum ie­
niu się "z Zarządem swego Związku. /azn.iczvć należi 
że. proccnUiy lc są lak małe, gdyż li ekwcncja gości jęsl 
bardzo znikomą, iż nic mogłyby one uratować- mgvt>r 
Żon ej bani ruetwem spółki. Panowie kucharze zadowo­
leni, iż pi owokacju nn się udała. slaSęli rui miejsce 
pracowników kelnerskich do prace, gdyż nie mogą po 
do la ł am erykańskiej Im chadecji (w ich mniemaniu 
2 t  * =  V? chcą się zabnwić w kelnerów. Ale i 
kelnerem  tiii każde hyc poTrmi. bo i tu Irzeha coś 
umieć. C.o innego rondel w kuchni, a g u if  w lok ilu 
kaw iunn.

Dnia 21. hm. zaproszono deltgiiLów /w iązki, kel­
nerów do kaw iarni .Renesans*, celem pertraktacji i 
zaiagotteenia konfliktu. trwającego od dnia 1 1 . b n 

,rt wywołanego-z winy zarządu lejże kawiarni, (idy de­
legaci pracowników kelnerskich przy lu p do kawiarni

..R.cnesuns* i chcieli konflikt zalagod :ić. oświadczy! 
zarząd tejże kawiarni, że zagwarantowanych umową 
procentów płacić nie będzie, bo m a do płacenia za­
ciągnięte długi. Delegaci Związku pracowników keln. 
starali się tym panom wy tłumaczyć, że procent pobie­
rany przez kelnerów jest płacony przez konsumentów 
i nie może być użytym na spłacanie długów tejże spół­
ki. ale nie m ożna było przyjść do porozum ienia i per- 
łrukhu-je zostały zerwane.

Vi noicy z soboty na nied/iulę odbyło się zgroma-. 
dzenie spólników ..Renesansu'*, na którem omaiy-hno 
sm utne i opłukane stosunki spółki, z powodu długów 
i ddieylu . dosięgających kilkadziesiąt tysięcy złolyeh 
których nie m ożna i niem a skąd pokryć. Zmuszono 
tani swych członków dp wpłacaniu dalszych udziałów, 
by ratow ać sytuację. .Tak się jednak zdaje, ma to być 
tylko połem dla krótkoterminowego popisu zarztądu 
tejże, spółki, która mamiąc swych e.zumków chciih .ln  
się jak iś czas jeszcze utrzym ać u steru.

Chcielibyśmy u iedziać-. z  jakich  powodów: , i  pa­
nów id 'uparli «ię walczyć ze Związkiem kelnerów i 
dają dziś sposobność, su yin pupilom wolnego inka­
sowania bez wszelkiej kontroli, .lęst jusueiu. że przez' 
takie prowadzenia rachunków  szkody ponosi skarb 
państwa, gdyż targi dzienne, p r/y  inkasie z wolnej 
ręki. nie byw iją wciągam do ksiąg obrotowych.

Zarazem podajem y do wiadomości panu Inspekto­
rowi Pracy, w jaki sposób kuchm istrze przestrzegają 
8-gotlz. d/iu-ń pracy, bo pracując 8 godzin w kuclmi 
przy palainjt następnie pritcują w' charakterze kelne­
rów po kilkanaście godzin z rzędu.

Zapytuj urn y ći\ ierzełinictwo Korpoiticji (iosp. - 
Restauracyjnej, eo zamyśla uczynić przeciw samowoli 
kucharzy za wykony v iiiic zawodu, do którego nie po­
siadają żadnych 'kwalifikacji, a w szczególności nie 
m ają prawa. Zapytujemy też dyrekcję policji, eo za­
mierza uczynić, .by w przyszłości w kawiarni „Rene­
sans obywateli tani uczęszczających uchronić o:l klu 
eia nożami, przez kobiety lekkich obyczajów jak to 
niedawno w tej kaw iarni m iało miejs.et,

Kesoluiiie wiecu pracowników umysłowych.
Na wie 

uehyy.ahnro
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.U W \ ł  A j.Z IM  A PRACOW \llvOVV UMY 
M USr.W Ylh Z \  Bi-.Z.I •lh.I./. I \( .1 ' OD 

BP/ROBOCLA Z i.IPCA B. R 
i na w iuću urzędnicy i pracownicy unn  slo- 
ZOwani w siedmiu Zw iązkach Z'wo.lowych 
ąeyrh nn terenie Lwowa i wschodniej Ma­
niło 12.(1111) urzędników wszelkich zawodów’ 
przeciw kr/yw dzie wyrządzonej prfcez wię- 
mti i Seirilu yałej i 1111-1 i jyc- ii e* j i pracująca] 
lim inowame pracowników um yślonych ocl 

z dobrodziejstw ustawy zabezpieczającej

od .bezrobocia i domagają pię uchwalenia w najkrót-
i szym czasie ustawy podblm.-j dla piucom iików umy­

słów w li.
Zebrani nu wiecu zw raeulu się do Bządu, by do 

j czasu ■nuhyyaleliia i zrealizowaniu ustawy zabczpieozu- 
| ją''i'j pracowników umysłowych tia wcjiadek hezrolro- 
j.cia. wypłacał doraźnie zapomogi pracownikom  lej ka- 
| l.egorji z hfuduszów wwasygiroyvauy.ch dla yyalki z hez- 
j rolmcicm.

W S p j U w i r  UB1-.ZP11 iCZIĆM \ sPO ł.EC ./\F .«i()
V, POI Si l

Urzędnicy i pracownicy umysłowi doniagajfi się 
jaknajszyhszego wprowadzenia w ż ' 'ie jednolitej usta­

wy o ubezpieczeniu em erylahiem  pracowników um y­
słowych w c.ałcj Polsce.

Zebrani nu .wiecu stwierdzają, że interesy zawo­
dowa1, nrYędmków prywatnych nie są dolvchcz«s usta 
wowo cłirouione. że poszczególne Związki ptVje<rvnczo 
SĄ ża słabe do obrony , praw-' swych członków, że ko- 
nieęznem jest izjcdnoczcnit wszystkich Związków pra­
cującej inteligencji, wobec czego poyMĆdują d o b y c ia  n:i 
tc.ręnię T.wow i i ws.ehodiiiej Małopolski

BI-PR ŚZLNTaC.JI;: śW lĄZKOA i ZRZI .sZEŃ z a -
AODOYiACłl URZRD M ROA  1 l ’RAr.O\Y.\IKO\Y U- 

.MYSLOW YCi I PH\'\\AT.YYf.H \M LW OW IE 
Reprezentacja będzie, aniała za zadanie porozoiimeć 

się ze w'szybikiem i pokrew neini organiz-icjanii, ce.leni 
stworzenia jednego genii-idnego Związku orgtm-izneji 
pnicoyy ników- umysłowych w caiem Pańslwie.

E tn u fcg k i. 

Koncert Seweryna EisenDergera 27 X. 1924.
Eisenberg  jest znakom itym  pianistą. L u ­

bię s łuchać ijdgo g ry .  poniew aż Ijest w niej t reść , 
logika i piękno, oije z  mej duży ta len t ocbwói - 
ozy, jak im  jes t  obarzony  ten iartyst,a. Do jego  
w span ia łe j  g ry  jes teśm y ta k  przyzwyczajeni, 
że naw et nie wyobrażamy? sobie Eisenberga żię 
grają-cego. a k ażd y  jego w ieczór jest chwilą 
wielkiej t czys te j  sztuki. J o  ież  odnośnie do m'e. 
go  z t? udnością g o d z im y  sję na ow e „vii> 
m a jo r ”' k tó rem u  n ies te ty  wszyscy? utegają, me 
w yłącza jąc  naw et najw iększych  tego św iata .  — 
Człow iek  nie po trafi być m aszyną  i musi u- 
legać ,ry»rwom zwłaszcza, g d y  s i ły  jego  i ener- 
g ję  zjada nadm ierna  praca, t ro s k a  . brak w y ­
tchnienia. W  onegetajszej g rze  E isenberga  wi­
dać było  tc  nerwy, n iepokó j1 i b rak  rów now ag i 
duchowej, a nas tęps tw em  tego  by ł  mniejszy, 
niż zwykle, sukces ar tystyczny  wieczoru. 
B rak ło  owej technicznej dokładności, jaką 
zwydde Eisenberger olśniewa, brak ło  tego  n a ­
s t ro ju  -uroczystej m odlitwy, jaka  wjeje,zwykle 
z  u tw o ró w  p rz e z  niego in terp re tow anych . Oczy 
wiście, f a k t  ten m e zmniejsza w artości koncer 
ta n ta  jako a r ty s ty ,  ani też  nie uw łaszcza jego 
wielkiemu au to"y te tow i, a jeśli w spom inam  o 
tych iniaus;ach — czynię to  z ob o w iązk u  spra- 
wozdawioy. — M iewał jednak E isenberger  tego 
wieczoru tak że  m om enty prześliczne w  u tw o ­
rach, k tó ry ch  wykonanie s tanę ło  na w y żm ie  
godnej s ław y  m istrza. Należą t u :  „B aga te l le”  
cup. i r o i i  126 (B ee thoy tn) .  - P-ełublju' i N o k ­
tu rn  H -d u r  (Chopin). — t ran sk ry p c je  F ried­
m ana:  P as to ra le  z symfonji C-moil Boocheri- 
niegio i Menuet z , i_e ji igement de P a r is ”  oraz  
e t iuda  Es-moli (Dohnanyi)

W  najbliższym  tygodniu  (4. listopada br.) 
w ystąp i u nas z koncertem  skrzypek  W a c ł a w  
K o c h a ń s k i ,  p m fe s o r  kursu  m istrzow skiego  
w* konserw ato rji .m  W3rszawskiem.

W laduslniu  G o łęb iow sk i

^ ó ż n e .

Dlił-KA ł' W lEDEŃSKIC.II I E.Y1ROW 1’ASSłAY. 
M ydalkt gbu teatrów  państwowych. .Burglealru i Y\ n-1- 
Kii.j ojieiy. ohlk-zono na 79 m iijardow (w /cszlyni 
roku 50 m iljardów '. dochody na 63 m iljankW  ^\v ze­
szłym roku 34.6 m iliardów '1. Deficyt wynosi więc prze-, 
szło 15 i poi m iliarda, eo w porównaniu /  rokiem 
ubiegłym znaczy o jeden mil jard mniej. Na nasz 
ińeniądz (1 zł. — 12 IsMęcy kor a n s tr )  deficyt obu 
tych teatrów wynosi 1 mil jon i 300.00',) z*. Z lego 
widać jak wielkie sum y reąd aus.rjacki łoż - na utrzy­
m anie obu tych teatrów, aliy tylko uliZMiiać je. nti 
dawnym europejskim poziomie.

PODATKi PŁACONE PRZt /  M łlJARDl RO\\ 
AMERYK\\SK1.C11. Największy podatek w .\m ervee 
jiłaei fuln ykant aulom obihn, lo rd ,  u to 1 i pół miljo- 
ua funtów Kłłerk, R oddcller 1.600.000 f. szl., Dcmpscy 
■naiiy bokser |ilaci 23 170 h szl., u ‘Morgan tylko .‘iOOOO
1. szlerl. A n.isi m iliarderzy?

PHO.DLjKC.I V BAWEł.NY. \Y LomBiiie odbito  
się jiosiciłzcnir plnnlałorów bawełny, mi którem  usta 
łono, że w roku 1021 plauliiloazy angielscy wyprodu 
kśniali 03 1? sięey bel bawełny. W  roku zaś oheem m  
pnodiikeja iw nosi - przeszło 200 tvs.
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Slóżne.
W P O S Z U K IW A N IU  ZŁOTA, Z  \  TO PLO 

N EUO W  R. 1799. Z Tersihelind (Hołandja) do­
noszą: Nowy przyrząd do wydobywania skarbów
z zatopionych statków, wynaleziony przez inżynie­
rów holenderskich, został zastosowany przy pracach 
nad nad wydobyciem zatopionej w r. 1799 angiel­
skiej fregaty „Lutiue“ z ładunkiem ztota w szta­
bach. Statek ten znajduje się pod warstwą piasku 
50 stóp grubości i nowy przyrząd ssie piasek ra­
jem z wodą, dając sposibnośr nurkom dostania się 
do wnętrza zatopionego i zasypanego okrętu. Po 
trzydniowych próbach, działanie okazało się sku* 
teczue i, jakkoiwiek na razie zioła nie wydobyto, 
można przypuszczać, że wkrótce nurkowie dostaną 
się do statku i rozpoczną wydostawanie złota na 
powierzchnię. Wartość zatopionesro skarbu ma wy­
nosić od 5 do 10 iniljonow dolarj w.

Z  ruchu robotniczego,
§ ZWYCZAJ NIC M IESIĘCZNE /.k  ORANIE R U D  

ZAWODOWEJ odbędzie się w piątek. 91. b. m . o 
godz. 7 wieczór w lokalu pracowników gminnych.

Sprawy ważne. Obecność konieczna. Każde Stow 
Rob. należące tło Radv Zaw. wysyła na 50 członków 
jednego delegata.

ANDREASIK. ŻEEAS/.KIEW IC.Z

5? RACZ NOS 0  ROBOTNICY BEZROBOTNI! Zgła­
szajcie się bezwlocznie do rejestracji w państwowem 
biurze pośrednictwa pracy przy ul. Rutowśkiego, g'dvż 
ustawowy term in  rejestracji już upływa. Zgłaszać się 
w inni (wszyscy bezrobotni i ci, którzy obeeiikUsą bez 
pracy, i ci którzy brzegi wejściem ustawy w ż\<:ie. tj. 
przed 29. września, a w czasie od stycznia br. bez 
pracy pozostawali. Zgłoszenia spóźnione nie będą u- 
względnione.

JComuntka:.
X POSIED ZEN il RADY NADZORCZI ,J LUDO 

WEOO SPOł.. TOW. WYDAWNiCZEGO W E  LWO­
W IE odbędzie się w sobpię, dnia 1. listopada b r .  o' 
godz. 10.30 rano w lokalu redakcji ..Dziennika Ludo 
wego", ul. Sykstiiska 21. II p Spiawy bardzo ważne.

tlauenej-.
X KAPITUŁA KRZYŻA OBRONA LWOWA wzy­

w a tych wszystkich którzy namówili i złożyIi pienią­
dze na duże dyplomy by najdalej do 15. listopada hr 
jaw ili się. jeelem ''odebrania itytahżc We wiórek Jub czw ar- 
Ick między 7 a 9 wiesz. Orm muska 2, ID p.

X U. ZJAZD DELEGATÓW  ZWIĄZKÓW URZL 
DNICZYC1I PRZEMY,SLU .NAFTOWEGO RZPLTF.I 
POLSKIEJ odbędzie .sic we Lwowie w dniach t .  i 2. 
listopada br. w sali Tnstytulu li rhnologicznego, przy 
ul. Rourlarda 5. Obrady w dniu 1 listopada rozpoczną 
się o godz i 1 -tej przedpołudniem . Zarząd lwowskiego 
Związku wzywa wszystkich kolegów i koleżanki do- 
gremialnego wzięcia udziału w obradach Zjazdu.

£>• rierc* milm. 1 srpaitcwy zwykle *,» tekstem 
SI, —'10. Jładeslane Zl. - ' 3 0 ,  w tekście Z i —-50. < > 0  Ł . O  »  UC E I V 1 A Na 1 -ej str. Zł.— 60. Drobne ogł. n  tlnwo Zł —-08. 

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25”,0 drożej.

Czy me o tern Liga Jlarudtłw
we Lw ow ie, ze jedynym  m agazynem  gdzie najtaniej zaopatrzyć się można w najelegantsze i najm odniejsze 

~ ubiory m eskie, dam skie i  dziecinne z praw dziw ych angielsk ich  i b ielsk ich  m aterji ----- 111

NA DŁUGOTERMINOWE RATY
iako to p<aszcze dam skie, ubrania m ęskie, raglany, palta, kurtki, futra dam skie i m ęskie, ubrania chłopięce, 
dziecinne, tekały lja , b ieliznę oraz obuwie z pierwszorzędnych fabryk krajow ych  i zagranicznych est
Z N A N Y  M A G A Z Y N  K O M F E K C J I  D A M S K I E J ,  M Ę S K I E J  i  D Z I E C I N N E 1 —  1>QD F I R M Ą :

S C >4 lINER i 3 -ka, Lwów, Gródecka 5 ?
U WAGA!  We w łasnym  interesie proszę zapam iętać nrmę SCFE1NEF i Ska, oraz u licę Gródecką 1. 57. Ma—

UNIEWAZNlAM skradzioną książeczkę wojskową wydaną 
prziz P. K. U. Stryj na nazwisko Jastrząb Tomasz. —2

Wa„: slotowe, dziesiętne, wozowe, osobowe, bydlęce, 
odważniki, pasy, cement, piece żelazne, kuchenki, 

pompy, blacna pocynkowana, papa, motory, obrabić rki. 
u-ządzenia młyńskie, transmisje, narzędzia poleca 944—

„PILOT* Lwów, Batorego 4.
O ddziały: Tarnopol, P od uołoczyska .

Specjalisto. chorób skórno-wenerycznych

rv LiHfehMk S f r SDr.

OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA NOWOŚĆ 

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1 9 2 0 ’
D o nabycia w „Księgarni Ludowej", Szajnochy 2

, ,G R A F IK A ” &1AREK SEIOE
L w ó w ,  n i l e a  K R Z Y W A  I .  i i

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P B Z Y B O B Y  U B U K A R SK Z Ł : Rygały. szufle, 

wierszowniki itp.
M A S Z Y M Y  D R U F A R S j£ I E
Masa walcowa, Farby drukaiskle dr. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 linjl uiosiężnych 

POPPFLBAUMA we WIEDNIU. 125

1

P Ł A S Z C Z E , B IE L IZ N Ę ,  P O Ń C Z O C H Y
tak za gotówkę jak też na raty po uczciwie niskich cenach poleca

urzędnikom, nauczycielkom, funkcjonariuszom policji : kolejarzom
znany ze solidność! magazyn

»  JSL T  <0 . «  1 3  G  O

D A M S K I E  

i M E S K ! E
p rz e ra b ia  fa ch o w o  na 
n a jn o w sz e  fa s o n y  ty lk o

FABRYKA KAPELUSZY

Rudolfa Nouwita
p i. M a rja ck i 8. 
iii. K a z im ie rz o w sk a  2 5 . 
ul. K ra k o w sk a  2 5 . 
ul. G ró d e ck a  7 2 . ’ 
ul. B i.lo i.o w a  3.

! »■

Inserujcie 
w  „ D Z I E N N I K U  

LUDDWYt out

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA:

Tadeusz jłotowko

PREZYDENT
GABRYEL NARUTOWICZ

(Zycie  i działalność)

Cena Zl 2*50 Cena Zl L-cO

Do nabycia w

H 5 I Ę M  r.imUHEJ, Lwów, azsjnacPy l

Z as tęp ca  n acz i en. re d ak t .  i red. od po w. tlRO NlSLAV/. SKALAK. — D ru k  Lud. Sp. Iow . W y d . .  Lv.t;v , L. Sapiehy 77. — .Te!. 496.


